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Zamach stanu w Etiopii
Na czele peństwa stanął następca trans - Asta Wassen

LONDYN (PAP)

Według doniesień z Addls
Abeby, w środę podczas nie­
obecności cesarza Haile Sa-
lassie doszło w Etiopii do za­
machu stanu. Dokonał go naj­
starszy syn cesarza, książę
Asfa Wassen. Haile Selassie,
który przebywał z oficjalną
wizytą w Brazylii, na wieść
o zamachu stanu udał się w

drogę powrotną do kraju. Jak
donosi Reuter cesarz Etiopii
jest już w Abisynii.

Wiadomości z Addis Abeby
czerpane są jedynie z audycji
nadawanych przez tamtejszą
rozgłośnię. Wynika z nich, że
Asfa Wassen utworzył już
nowy rząd kraju i rozwiązał
parlament. W orędziu do na­
rodu Etiopii, następca tronu

oświadczył, że jego celem jest
położenie kresu „niesprawie­
dliwości, która trwała przez
3.000 lat”. Powołany przez
niego rząd stawia robie jako
zadanie: podniesienie stopy

. życiowej ludności oraz prze­
prowadzenie reform gospodar­
czych, zwłaszcza w zakresie-
rolnictwa. — Asfa Wassen
stwierdził, że obecnie nowo

powstałe niepodległe państwa
afrykańskie rozwijają się z

dnia na fizień i pozostawiają
Etiopię daleko w tyle. Toteż
gołosłowne obietnice nie wy­
starczają już ludności kraju.
Następca tronu zapewnił, iż
będzie dążył do utrzymywania
przyjaznych stosunków

wszystkimi państwami świata
i nie zamierza konfiskować
kapitału zagranicznego, za­
inwestowanego w Etiopii.

Z Informacji radiowych
wynika, że nowy rząd objął
władzę przy poparciu ze stro­
ny wojska, policji i wykształ­
conej młodzieży. Silna cesar­
ska gwardia pałacowa, która
liczyła 5.000 żołnierzy, została
wcielona w szeregi armii.

Zdaniem fachowców pilną
koniecznością jest przeprowa­
dzenie w Etiopii zakrojonych
na szeroką skalę reform go­
spodarczych. Przede wszyst­
kim konieczna jest reforma
rolna, ponieważ 40 proc, zie­
mi uprawnej należy do kościo­
ła koptyjskiego, a niemal cała
reszta stanowi własność nie­
licznych obszarników. Eksper­
ci obliczają, że w wyniku pa­
nujących w tym kraju prze­
żytków feudalnych w rolnic­
twie około 180 min mórg zie­
mi uprawnej leży odłogiem.
Ludność dziesiątkowana jest
przez choroby, a analfabetyzm
jest zjawiskiem powszech­
nym.
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Mobilizacji w Stanleyvillo

Inni uniba

oślepiony
Rozpasany tenor ajentów belgijskich w Kongo

LONDYN (PAP)
się dowiadujemy z

Reutera, legalny rząd
który znajduje się o-

Haszym hasłem dnia

Nie zapominajmy
o nich!

ObsSems rząiu
w Nepalu

LONDYN (PAP)
Jak podaje agencja Reute­

ra, król Nepalu Mahendra
przejął całkowitą kontrolę w

kraju i aresztował premiera
rządu Koirale oraz ministrów.

Pałac królewski w stolicy
Nepalu Katmandu otoczony
został przez oddziały wojsko­
we. Ulice miasta potrolowane
są przez jednostki policji.

Premier nepalski Koirala
aresztowany został w mo­
mencie, kiedy uczestniczył w

konferencji młodzieży nepal­
skiej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Toruńska Fabryka Wodo-
mierzy produkuje zegary
ścienne, wiszące 1 komin­
kowe. Fabryka rozpoczęła
produkcję przed 15 laty,
wypuszczając w pierwszym
okresie na rynek około 250
sztuk zegarów miesięcznie.
Dziś miesięczna produkcja
wynosi już 6.500 sztuk. Na
zdjęciu: Kazimierz Łuka­
szewski montuje zegary ko­

minkowe.

Pożar w warszawskim

Centralnym Domu Dziecka
W wyniku paniki: jedna osoba zabita,

kilkanaście rannych
WARSZAWA (PAP)

15 bm. około południa w

Centralnym Domu Dziecka
przy ul. Brackiej w Warsza­
wie w stoisku naprawy lalek
na II piętrze, obsługiwanym
przez Tadeusza Heinricha, w

skutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z elektryczną kolbą
spawalniczą, nastąpił wybuch,
a w ułamek sekundy zapaliły

•wierszach
PRAKTYKI STUDENTÓW

ZAGRANICZNYCH

WARSZAWA (PAP). Corocznie
z wielu krajów przybywają do
Polski na praktyki studenci zagra­
niczni. W br. było ich ogółem 10..0
z 20 państw. Największą grupę
(ponad 550 osób) — stanowili słu­
chacze wyższych uczelni technicz­
nych. Praktykowali oni w blisko
130 zakładach przemysłowych Pol­
ski.

JESZCZE 12 STATKÓW
PRZEKAŻĄ W BR.

STOCZNIOWCY

GDAŃSK (PAP). W skoczniach

produkcyjnych Gdańska i Gdyni
wre gorączkowa praca. Stoczniow­
cy do końca br. przekażą do eks­
ploatacji dalszych 12 statków. Z tej
liczby 10 jednostek armatorom za­
granicznym.

Najtrudniejsze zadanie czeka za­
łogę Stoczni Gdańskiej, która wy­
posaża 8 jednostek.

północnym rejonem
niecki przemysłowej
zmrok. Zjawisko to,
szczególnie wyraźnie
Chorzowie i części

się stosy lalek 1 baloników
wykonanych z celuloidu i pla­
stiku. Pracownik stoiska uległ
silnemu poparzeniu. Pożar
szybko opanował dyżurujący
w CDD funkcjonariusz straży
pożarnej, Zygmunt Walewski.

Jednakże odgłos wybuchu
i kłęby żrącego dymu spowo­
dowały panikę wśród wielo­
tysięcznego tłumu klientów.
Mimo nawoływania przez
pracowników CDD do spoko­
ju, rzucili się oni do schodów
i dźwigów, nie zważając na

małe dzieci. Większość, po
głowach innych, przeraźliwie
krzycząc, siłą
wyjścia.

Pod nogami
niosła śmierć
ustalonym jeszcze
a kilkanaście
również dzieci
nych.

Sytuację opanowali dopiero
przybyli za kilkanaście minut
funkcjonariusze milicji i stra­
ży pożarnej. Ranni zostali
przewiezieni do szpitali.

Wkrótce po wybuchu poża­
ru przybył do CDD minister
handlu wewnętrznego — M.
Lesz oraz przedstawiciele KW
PZPR i Prez. St. RN. Zapo­
znali się oni na . miejscu z

przebiegiem wypadku, oraz

wysłuchali relacji świadków,
pracowników CDD.

Jak informuje dyrekcja
CDD, 16 bm. wszystkie stoiska
będą pracowały normalnie od

godz. 11.
W sprawie ustalenia bliż­

szych przyczyn pożaru śledz­
two wszczęła Prokuratura
Stołeczna.

pchała się do

panikarzy po-
kobieta o nie-

nazwisku,
osób, w tym

zostało ran-

Posłowie zgłosili 100 poprawek
WARSZAWA (PAP)

Prezydium Sejmu ustaliło termin 50 posiedzenia Sej­
mu na wtorek, 20 grudnia br. Posiedzenie rozpocznie
się o godz. 16.

Porządek dzienny obejmuje:
1) Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Bud­

żetu i Finansów:
a) O projekcie uchwały o Narodowym Planie Gospo­

darczym na 1961 r.

b) O projekcie ustawy budżetowej na 1961 r.

2) Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów o sprawozdaniach rządu z wykonania
Narodowego Planu Gospodarczego i budżetu państwa
wraz z wnioskiem Najwyższej Izby Kontroli w przed­
miocie absolutorium dla rządu — za okres od 1 stycznia
do 31 grudnia 1959 r.

Jak
agencji
Konga,
becnie w Stanleyville, ogłosił
mobilizację ludności w mie­
ście i prowincji (wschodniej).
Jest to odpowiedź na wtar­
gnięcie wojsk mobutowskich
w granice tej prowincji. Oko­
ło 1300 osób cywilnych i t.y-
luż byłych żołnierzy powoła­
nych zostało pod broń.

Wiadomości o zwróceniu się
wicepremiera Konga. Gizengi,
do prezydenta Nassera z

prośbą o udzielenie mu na­
tychmiastowej pomocy woj­
skowej dotychczas nie zostały
oficjalnie potwierdzone.*

Premiera Lumumbę podda­
no w Thysville torturom

wzorowanym na praktykach
średniowiecznych. Według
wiadomości napływających z

Afryki, został on oślepiony.
Sekretarza organizacji mło­

dzieżowej Narodowego Ruchu
Kongijskiego (MNC), Nzuzi,
zamordowano w celi więzien­
nej w pobliżu Leopoldville,
gdzie był zamknięty od trzech
tygodni. Istnieją poważne o-

bawy, że bandyci mobutowscy
zamordowali również mini­
stra informacji legalnego rzą-

du Konga, Kaszamurę, który
był aresztowany razem z Lu-
mumbą.

Depesze mówią o areszto­
waniu setek działaczy polity­
cznych Konga, a przede
wszystkim przywódców i dzia­
łaczy Narodowego Ruchu Kon­
gijskiego, partii utworzonej
przez Lumumbę. M. in. aresz­
towany został redaktor na­
czelny gazety „Congo”, Phi-

lippe Kanza.

ONZ oskarża klikę
Kasavubu — Mobutu

o agresję
Sekretarz generalny ONZ Ham-

marskjoeld i jego przedstawiciel
w Kongo Dayal wysłali listy do

prezydenta Kasavubu, w których
oskarżają „władze” Konga o do­
konanie agresji przeciwko Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych
przez wysłanie wojsk do Kitony.
Dayal podkreśla w swym liście,
iż mimo przyrzeczenia Mobutu

wojsk kongijskich nie wycofano
z Kitony. „Albo więc rozkazy
Mobutu nie zostały wykonane —

pisze Dayal
wydane”. W

uprzedza, że

zie potrzeby
nić Kitony.

W godzinach wieczornych rzecz­
nik ONZ w Leopoldyille oświad­
czył, że żołnierze mobutowscy
wycofali się z Kitony.

— albo nie zostały
liście swym Dayal
wojska ONZ w ra-

gotowe są silą bro-

Z posiedzenia Prezydium OKP

że debata
w Sejmie
rozpatrzy
projekty

Przewiduje się,
budżetowa potrwa
kilka dni. Sejm
również poselskie
ustaw: o zmianie Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz o uzupełnieniu i
zmianie niektórych przepi­
sów prawa wyborczego.*

W pierwszej połowie grud­
nia sejmowe komisje odbyły
łącznie 53 posiedzenia po­
święcone analizie projektów
planu i budżetu na rok przy­
szły. Obecnie oba te donio­
słe akty prawne są już osta­
tecznie przygotowane do
przedłożenia pod uchwałę
Sejmu.

Jakich zmian dokonali w

nich posłowie?
Jak wynika z wypowiedzi

posłów, w Sejmie wprowadzo­
no do obu omawianych pro­
jektów 19 poprawek zmienia­
jących poszczególne pozycje
planowanych na rok przy-

Rekawnnir? s pewstKńiPKd ałgigretimi?
a Lttdnoić muzułmańska nadal

manifestuje a Wezera)
wał gabinet francuski

dostarczała Francji
PARYŻ (PAP)

artykule „Rząd przygo-
sprzyjające

rozmów z po-

w ludziach,

obradę
■ USA

broni
jeśli chodzi

W POŁUDNIE ZMROK

KATOWICE (PAP). 15 bm. w po­
łudnie nad

górnośląskiej
zapadł nagle
obserwowane
w Bytomiu,
Katowic, trwało przez kilkanaście
minut.

„Noc” nad Śląskiem wywołały
bardzo nisko płynące chmury na­
sycone dużymi ilościami gazów 1

pyłów przemysłowych.

POŻAR W POZNAŃSKIEJ
AKADEMII MEDYCZNEJ
POZNAN (PAP). Dziś we wcze­

snych godzinach porannych wy­
buchł groźny pcżar w głównym
gmachu Akademii Medycznej w

Poznaniu przy ul. Fredry. W pło­
mieniach stanął cały dach.

Do końca roku
dodatkowo 200 tys.

rurek drenarskich

(Inf. wł.) Wojewódzkie Zjedn.
Przem. Terenowego Mat. Budow­
lanych w Krakowie jako jedno
z pierwszych w kraju złożyło mel­
dunek o wykonaniu rocznego pla­
nu produkcji rurek drenarskich.

Wykonano 7 min szt. rurek cera­
micznych i 2.600 tys. szt. rurek

glino-cementowych. Równocześnie

padl o zobowiązanie wykonania do
końca roku 200 tys. rurek ponad
plan. (D)

Z„GAZETĄ" DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do zakupu dwóch biletów
zniżkowych na przedstawienie

„APELACJA VILLONA”

K. BARNASIA

w dniu 20 grudnia 1060, o g.
19.15 w Teatrze Kameralnym

KUPON WYCIĄG I ODDAĆ W KASIE TEATRU

W
towuje warunki
wznowieniu
wstańcami algierskimi” gaul-
listowski „Combat” pisze w

artykule wstępnym: „Ponie­
waż metropolia jest dziś w

znacznej większości za wzno­
wieniem rokowań z powstań­
cami, ponieważ zwolennicy
tej polityki, będą na prezy­
denta wywierali wzmożoną
presję, ponieważ on sam wie,
że nie ma innego rozwiąza­
nia, zaś jego podróż do Al­
gierii wykazała, iż wybryki
niektórych Europejczyków,
zamieszkujących Algierię nie
tylko nie sprzyjają sprawie
narodowej, lecz wręcz prze­
ciwnie — oddalają szanse

pokoju, generał de Gaulle
przygotowuje obecnie sprzy­
jające warunki dla nowych
rozmów z przywódcami po­
wstania. '•

Jeśli oprzeć się na infor­
macjach „Combat” i krążą­
cych w Paryżu uporczywych
pogłoskach — pisze korespon­
dent PAP, red. Jan
— rząd francuski
obecnie posunąć się
dwoma etapami: 1)
dum 8 stycznia, 2) wznowie­
nie rokowań z powstańcami.

Pierwszy etap ma — jak
się zdaje — wyłącznie zna­
czenie prestiżowe dla prezy­
denta de Gaulle’a. Nie chce
on zrezygnować z referendum,
gdyż byłaby to wyraźna rej­
terada przed przeciwnikami
politycznymi.

Istotny jest drugi etap: ro­
kowania z powstańcami. Do­
magają się ich wszystkie par­
tie lewicowe:

*

W środę ludność muzułmań­
ska Algierii nadal manifesto­
wała na rzecz wolności i nie­
podległości. Centrum manife­
stacji znajdowało się w dziel­
nicy arabskiej Algieru — Ca-
sbah. Doszło do starć między
manifestantami a wojskiem i

policją.
Dzielnice Casbah nadal pa­

trolują silne oddziały wojska
i policji, które dokonują ma­
sowych rewizji i aresztowań.

Żadna z agencji zachodnich
nie donosi o nowych ofiarach

Gerhard
zamierza

naprzód
referen-

o

Algier. Natomiast są zabici
w Bonę, gdzie
popołudniowych
szło także do
muzułmanów.

“ *

W czwartek przed połud­
niem odbyło się pod prze­
wodnictwem prezydenta de
Gaulle’a posiedzenie Rady
Ministrów. Ogłoszony komu­
nikat podaje, że generał de
Gaulle powiadomił zebranych
o swych wrażeniach z algier­
skiej podróży oraz o konklu­
zjach, do jakich doszedł w

wyniku ostatnich wydarzeń.
Wydarzenia te „potwierdzają
politykę poprzednio określoną
przez rząd”.

Minister do spraw algier­
skich, Joxe złożył sprawozda­
nie w sprawie sytuacji w Al­
gierii.

Warto przypomnieć, że po
powrocie do Paryża de Gaul­
le oświadczył: „mamy tylko
jedną politykę algierską. Trze­
ba ją kontynuować, jest ona

dobra”.
We francuskim Zgromadze­

niu Narodowym grupa zwo­
lenników Algierii Francuskiej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w godzinach
w środę do-
manifestacji

szły dochodów państwa i 81
poprawek, zmieniających pla­
nowane wydatki. Po wpro­
wadzeniu tych wszystkich
zmian (w sumie 100) plano­
wane dochody państwa wzro­
sną, wg preliminarza, o 87
min zł, zaś wydatki — o 117
min zł. W związku z tym
przewidziana w przedłożeniu
rządowym nadwyżka docho­
dów nad wydatkami zmniej­
szysięo30minzł.

Dokonane przez posłów zmia­
ny w budżecie dotyczyły w o-

gromnej większości sum prelimi­
nowanych na inwestycje.

Pos. Ajnenkiel podał szereg in­
teresujących danych, dotyczących
ostatecznej struktury budżetu.

Zasługuje na uwagę fakt, że 83

proc, wszystkich dochodów bud­
żetowych państwa da w roku

przyszłym gospodarka uspołecz­
niona (łącznie ze

bezpieczeniowymi). _ _

darki narodowej w dochodach
budżetu rośnie z

Struktura głównych wydatków
przedstawia się następująco: 55,7
proc, ogółu środków budżetu wy­
da się na finansowanie gospo­
darki, łącznie z inwestycjami.
9,2 proc. — na oświatę i kulturę,
7,6 proc. — na ochronę zdrowia,
opiekę społeczną i kulturę fizy­
czną, 10,1 proc, na ubezpieczenia,
7,4 proc, na obronę narodową
oraz 5,4 proc. — na administra­
cję i wymiar sprawiedliwości.

Budżet po stronie dochodów o-

bejmuje kwotę 200,2 mfd zł, a po
stronie wydatków — 197,6 mld zł.
Dla porównania: w 1957 r. analo­
giczne kwoty wynosiły 142,8 mld
zł i 141,2 mld zł. Porównanie wy­
sokości sum budżetowych w ro­
ku 1957 i 1961 wskazuje na po­
ważny, uzyskany w tym okresie
wzrost dochodu narodowego.

Budżety terenowe wzrosły na

przestrzeni lat 1957—61 z 31,8 mld
zl do 54,9 mld zł. Jak widać, pod­
nosiły się one szybciej od bud­
żetu centralnego, co jest wyra­
zem postępów' decentralizacji.

Zapytany o ocenę aktualnej sy­
tuacji gospodarczej kraju, pos.
Lange wyraził pogląd, że jest
ona całkowicie zadowalająca. W
roku bież, nie występowały już
żadne zjawiska perturbacji rynko­
wych. Przeciwnie, w wielu dzie­
dzinach wzrosły poważnie zapasy
towarowe. Sytuac’a finansowa pokoju,
państwa jest również w pełni usta-1 przyjęto m. in-. wniosek w spra-
bllizowana. wie zwołania w najbliższym cza-

wszystkich sil pokoju

składkami u-

Udział gospo-

roku na rok.

WwwroB*

Apel do pisarstf i artystów polskich
WARSZAWA (PAP)

Posiedzenie rozszerzonego
Prezydium Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju, które odby­
ło się 15 bm. w Warszawie
pod przewodnictwem prof.
Stanisława Kulczyńskiego,
poświęcone było omówieniu
uchwał Prezydium Światowej
Rady Pokoju w Bukareszcie.

, Sprawozdanie z sesji buka­
reszteńskiej złożył wiceprze­
wodniczący OKP — pos.
Ostap Dłuski. Podkreślił on,
że w obradach w Bukareszcie
brało udział wielu wybitnych
działaczy ruchu pokoju m. in.
z krajów Azji, Ameryki Po­
łudniowej i Arfyki w tym
również przedstawiciele ru­
chu pokoju Gwinei i Kongo.
Główne zadanie, jakie nakre­
śliło Prezydium Światowej
Rady, polega na mobilizowa­
niu wszystkich sił pokoju dla

osiągnięcia całkowitego, po­
wszechnego rozbrojenia. Pre­
zydium Rady wystosowało
również list do wszystkich or­
ganizacji pokojowych świata
z wezwaniem do zjednoczenia
wysiłków w obronie pokoju.

Pos. Dłuski omówił następ­
nie znaczenie moskiewskiej
narady przedstawicieli partii
komunistycznych i
czych
ruchu

Nad

skiego
dyskusja, w której zabrali głos
m. in.: Stanisław Ryszard Dobro­
wolski, Władysław Kiernik, Da­
niel Kuszewski, Mieczysław Ku­
rzyna, Edward Kowalski. St. R.
Dobrowolski zwrócił się z go­
rącym wezwaniem do wszystkich
pisarzy i artystów polskich, aby
wzięli aktywny udział' w ruchu

W wyniku dyskusji

sle spotkania czołowych działa­
czy ruchu pokoju 1 członków

Prezydium OKP z przedstawicie­
lami organizacji społecznych
wchodzących w skład OKP. Na

spotkaniu tym omówione zostaną
formy bliższej współpracy i

wspólnej akcji na rzecz zacho­
wania pokoju.

Na zakończenie obrad przyję­
ta została jednomyślnie uchwa­
ła Prezydium OKP.

Z każdym dniem rośnie
liczba zakładów pracy, nio­
sących pomoc dla najbied­
niejszych. I tak:

Krakowskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego zadekla­
rowały odzież dziecięcą, to­
rebki z dermy oraz 200
sztuk długopisów, Rzemie­
ślnicza Spółdzielnia Pracy
Rymarzy — słodycze, Kra­
kowskie Zakłady Spożyw­
cze Przemysłu Terenowego
— 20 kg pierniczków lu­
krowanych i 4 kartony
wafli.

Z przyjemnością notuje­
my fakt, że do akcji nowo­
rocznej włączyła się mło­
dzież — Technikum Górni­
cze, kl. Ia — ofiarowując 18
książek, blok rysunkowy
i słodycze.

Pierwszym indywidual­
nym uczestnikiem w naszej
akcji jest ob. Władysław
Pleus z Krakowa, ul. Obo­
pólna 19, który przekazał
esiążkę pt. „El Greco” —

Antoniny Vallentin.
Ofiarodawcom składamy

podziękowania.
Jak już informowaliśmy

akcja nasza obejmuje Do­
my Dziecka, Domy Star
ców, inwalidów oraz osoby
oczekujące pomocy. Apelu­
jemy więc do zakładów
pracy i osób prywatnych,
aby w zrozumieniu potrze­
by niesienia pomocy dla
najbiedniejszych, często o-

samotnionych osób nie
szczędziły swych darów —

rzeczowych i pieniężnych.
Podajemy nr konta PKO:

I Oddział Miejski nr

4-9-1196 — Akcja — Nie

zapominajmy o nich. Dary
rzeczowe można składać co­
dziennie w redakcji „Gaze­
ty Krakowskiej” — Dział
Łączności z Czytelnikami,
Kraków, Wielopole 1, III p.

pok. 31 (w godz. od 10 do

17) i w Wydziale Opieki
Społecznej Rady Narodowej
m. Krakowa w siedzibie

Prezydium pl. Wiosny Lu­
dów4(wgodz.od8do15),
Wszelkich informacji uzy­
skać można w redakcji
„Gazety Krakowskiej” nr

tel. 536-23, oraz Wydziale
Opieki Społecznej nr nr tel.
349-65 lub 348-16.

Dzid nadzwyczajne posiedzenie
Zgromadzenia Ogólnego HZ

poświęcone sprawie Konga
NOWY JORK (PAP)

W Nowym Jorku podano
oficjalnie do wiadomości, że

nadzwyczajne posiedzenie
Zgromadzenia Ogólnego NZ

w sprawie Konga odbędzie się
dzisiaj w godzinach popołud­
niowych. Jak wiadomo, zwo­
łania takiego posiedzenia za-ś
żądały Indie i Jugosławia. |

Z procesu St. Wójcika

robotni-
polskiegooraz zadania

pokoju.
sprawozdaniem

rozwinęła się ożywiona
pos. Dlu-

procesie
lo sfałszowanie losowania

loKo-lotlea
(Inf. wł.) Przed Sądem Woje­

wódzkim w Krakowie zapadł
wczoraj wyrok przeciwko osobom

oskarżonym o sfałszowanie wy­
ników losowania ,,Toto-lotka” w

dniu 25 października 1959 r. w

Płazie. Kierownik krakowskiego
Oddziału Stanisław Korczyński
wspólnie z inspektorem PP „To-

Nowa spirytusownia
w Niedomicach

• UJARZMIONE MILIONY 3 WANILINA Z... ODPADOW
DRZEWNYCH » 150 MLN ZŁ NA INWESTYCJE • DROŻ­
DŻOWNIA I FABRYKA WATY DRZEWNEJ.

(Inf. wł.) Olbrzymie masy
cennego surowca do niedawna
jeszcze spływały z Niedomic-
Rich Zakładów Celulozy do
Wisły zanieczyszczając jej wo­
dy. Dzisiaj odpady poproduk­
cyjne tzw. ługi posulfitowe są
już wykorzystywane. Nowo­
czesna spirytusownia, która
powstała w Niedomicach da­
wać będzie surowca dla prze­
mysłu chemicznego, spożyw­
czego i in. wartości 40 min zł
w skali rocznej. Uruchomienie
jej nastąpi w najbliższą nie­
dzielę.

Po wyprodukowaniu spiry­
tusu zagęszczony wywar po-

jedzie do huty w Legnicy,
gdzie używany będzie przy
wytopie miedzi, część zabierze
Fabryka Koncentratów Spo­
żywczych we Włocławku na...

wanilinę. Resztę otrzymają
cementownie i inne zakłady.

Wzniesienie spirytusowni
nie jest ostatnim zakładem na

terenie NZC. Przystąpiono tu

już do budowy dalszych obiek­
tów: drożdżowni, a następnie
fabryki waty drzewnej, z któ­
rej produkować się będzie rę­
czniki, chusteczki, fartuszki
itp. do jednorazowego uży­
cia. (ep)

talizator Sportowy” z Warszawy
Eugeniuszem Afektem i Bronisła­
wem Włosińskim weszli do ko­
misji losowania, a następnie w

sposób nieustalony sfałszowali

ciągnienie i protokół losowania

przyklejając na nim numery.
Czynności te miały na celu za­
garnięcie głównej wygranej w

wysokości około 1 min złotych.
Celu jednak nie osiągnęli, gdyż
fałszerstwo zostało wykryte przez
osoby biorące udział w losowa­
niu, a „Totalizator Sportowy”
losowanie unieważnił.

Obok tych trzech oskarżonych
na ławie zasiedli także Bogusła­
wa Mielczarek, która udzieliła

pomocy Korczyńskiemu w uzy­
skaniu wygranej zgłaszając głów­
ną wygraną w I’P „Totalizator
Sportowy”, mimo, że wiedziała
o nielegalnym działaniu Korczyń­
skiego. Ostatni oskarżony Broni­
sław Kobyliński współdziałał z

Korczyńskim wypełniając i wy­
syłając 20 kuponów oraz zobowią­
zując się do zgłoszenia głównej
wygranej 1 podziału pieniędzy, z

których miał otrzymać 15 proc.
Ponieważ losowanie unieważnio­
no, Kobyliński podjął jako ekwi­
walent za wygraną 3.000 zl.

Sąd skazał Stanisława Korczyń­
skiego i Eugeniusza Afeka na

kary po 6 lat więzienia, po 16

tys. zl grzywny oraz utratę praw
publicznych 1 obywatelskich praw
honorowych na okres lat 3. B.
Włosińskl skazany został na 4
lata więzienia 1 5 tys. zł grzy­
wny. B. Mielczarek na 2 lata

więzienia i 2.000 zl grzywny oraz

Br. Kobyliński na 1 rok więzie­
nia i 3 tys. zl grzywny. (hg)

Przemawiali obrońcy
osk. Wyżgi i Kwapisza

(Inf. wł.). Wczoraj w kończą­
cym się procesie St. Wójcika i

współoskarżonych zabierali głos
obrońcy oskarżonych Wyżgi 4

Kwrpisza.
Obszerne przemówienie w o-

bronie oskarżonego Wyżgi wy­
głosił mec. D . Hrechorowicz. O-
brońca zaznaczat że dla niego
jest obojętne czy nadawcą kosza

był ktoś nieznany czy też oskar­
żony Wójcik. Zadaniem obrońcy
Wyżgi jest wykazanie niewinno­
ści jego klienta. Powołując się
na pierwszy wyrok jaki zapadł w

sprawie Wyżgi i Kwapisza obroń­
ca stwierdza, że pod jego uzasad­
nieniem może się całkowicie pod­
pisać. Śledztwo nie udowodniło
bowiem czy Wyżga i Kwapisz
byli świadomymi czy nieświado­
mymi pomocnikami mordercy.
Na obecnej rozprawie — zdaniem

obrońcy — nie przedstawiono ża­
dnych dodatkowych, a wiarygod­
nych dowodów. Dowodem obcią-
żąjącym przeciwko Wyżdze nie

mogą być bowiem zeznania świa­
dka Scibora. Trzeba mleć poważ­
ne poszlaki dowodowe, aby ska­
zać człowieka — mówi obrońca.
A tymczasem w odniesieniu do

Wyżgi nie ma takich stanowczych
poszlak. Nikt ze świadków zezna­
jących w procesie, nikt z ludzi

(poza Sclborem) nie mówił o tym,
ze Wyżga znał się wcześniej z

Wójcikiem. Nikt nie potwierdził,
że łączyły ich Jakiekolwiek inte­
resy handlowe. Fakt, że Wyżga
posiadał w tym dniu pieniądze,
nie może być okolicznością ob­
ciążającą. Wyżga nie tylko w

tym dniu pił alkohol i nie tylko
w tym dniu miał za co pić. Dalej
obrońca mówi, że morderca nie

powierzył Wyżdze i Kwaplszowi
kosza — co mógł uczynić w sto­
sunku do ludzi zaufanych — a

tymczasem jak zeznali Wyżga i

Kwapisz właściciel kosza byl o-

becny na dworcu 1 pilnował go,

aż do momentu nadania. Pilnuw-

je się przecież osób poznanych
przygodnie, a nie dobrych znajo­
mych. Kończąc swe przemówie­
nie mec. Hrechorowicz mówi —

nie można budować Stwierdzeń

kategorycznych tam, gdzie jest
kilka wariantów. A tych innych
wa-riantów przedstawionych przez
obronę nie można zdaniem mec,
Hrechorowicza — eliminować. O-
brońca prosi więc dla oskarżone­
go Wyżgi o wyrok uniewinniają­
cy. j

Następnie zabierają głos obroń-i

cy oskarżonego Kwapisza mec.

mec. J. Marcinkowski i J. Ple-
szowski. Pierwszy obrońca cha­
rakteryzuje sylwetk,ę oskarżonego
Kwapisza jako człowieka praco­
witego, spokojnego i cieszącego się
dobrą opinią. Jaki więc mógł
mieć interes ten człowiek w za­
mordowaniu lub udzieleniu po­
mocy mordercy Gałuszkowej? —

zadaje pytanie obrońca. Następ-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz prawnik
odpowiada...

...na telefoniczne pytaniu
Czytelników. Kiedy? W
każdy piątek od godziny
16.30 do 18. Jeżeli
potrzebujesz porady
nej — zadzwoń w

dzisiejszym na nr

536-23

więc
praw-

dniu

Zespahwo —

pierwsze Karniowice
isidywidimlnie —

J. Za^c i Rybnej
(Inf. wł.) Wczoraj w Powia­

towym Związku Kółek Rolni­
czych w Krakowie podsumo­
wano wyniki konkursów ho­
dowlanych. Przedstawiają się
one następująco:

W konkursie wychowu cie­
liczek brało udział 19 zespo­
łów — w sumie 73 hodowców.
Za uzyskane w hodowli wy­
niki otrzymali oni nagrody
pieniężne na ogólną sumę 34
tys. 200 zł, oraz biblioteczki
rolnicze.

W konkursie uprawy roślin
pastewnych uczestniczyło 27
zespołów. Spośród nich 61 u-

czestników otrzymało nagrody
w wysokości od 200—400
tych.

I nagrodę zespołową —

szyny rolnicze wartości 5
złotych zdobył zespół z Kar­
niewa. Natomiast I nagrodę —

5 tys. zł za wzorowy wychów
młodych buhajów zdobył Jó­
zef Zając z Rybnej. (C. M.)

zło-

ma­
ty s.
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Wokół problemu
ZSRR I REPUBLIKA

Środkowo-afrykańska
NAWIĄZAŁY STOSUNKI

DYPLOMATYCZNE
MOSKWA (PAP). Związek Ra­

dziecki i Republika Środkowo-
Afrykańska postanowiły nawiązać
stosunki dyplomatyczne i wymie­
nić przedstawicieli dyplomatycz­
nych w randze ambasadorów.

SOMALI I ChRL
NAWIĄZUJĄ STOSUNKI

DYPLOMATYCZNE
PARYŻ (PAP). Jak Informuje

Agencja France Presse, Republi­
ka Somali i Chińska Republika
Ludowa postanowiły nawiązać
stosunki dyplomatyczne 1 wymie­
nić przedstawicieli dyplomatycz­
nych w randze ambasadorów.

PENETRACJA
AMERYKAŃSKA

W AFRYCE

WASZYNGTON (PAP). Kore­
spondent Agencji France Presse
donosi z niepokojem, że rząd a-

merykański poinformował szefów
czterech państw tzw. Ententy A-
frykańskiej o swej gotowości do­
starczenia poważnej pomocy dla
„rozwoju ekonomicznego tych
krajów”. Listy w tej sprawie zo­
stały przekazane Houphouet-Bo-
lgny (Wybrzeże Kości Słoniowej)
Yameogo (Górna Wolta), Diori
(Niger) i Maga (Dahomej).

WYBORY PREZYDENTA
SZWAJCARII

GENEWA (PAP). 200 głosami na

217 Friedrich T. Walhen został
wybrany w czwartek rano prezy­
dentem Szwajcarii na rok 1961.
1 stycznia obejmie on funkcję po
dotychczasowym prezydencie Pe-
titpierre.

Wiceprezydentem wybrany zo­
stał szef departamentu wojsko­
wego, Chaudet.

t NOWA PRÓBA
NIE POWIODŁA SIĘ

NOWY JORK (PAP). W czwar­
tek z wyrzutni na Cape Cane-
veral na Florydzie dokonano no­
wej próby wyrzutni 175-kilogra-
tnowego amerykańskiego sztucz­
nego satelity za pomocą rakiety
Atlas Able. Próba nie powiodła
się, gdyż trzystopniowa rakieta
eksplodowała w minutę po star- I
eie.

algierskiego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

utworzyła specjalną frakcję
parlamentarną, wybierając na

swego przywódcę Jacęues
Soustelle. W skład tej frakcji
wchodzi około 30 posłów.

-8-
KAIR (PAP)

Urtędujący sekretarz general­
ny ministerstwa spraw zagranicz­
nych rządu algierskiego Habruk
Bel Hussein oświadczył w środę
wieczorem dziennikarzem w Ka­
irze, że ostatnie manifestacje w

miastach algierskich są dobitną
odpowiedzią na ńeokolonialne
projekty de Gaulle’a w kierunku
utworzenia w Algierii władz ma­
rionetkowych.

Bel Hussein podkreślił odpo­
wiedzialność USA 1 krajów NATO
za zbrodnie popełnione w Al­
gierii, stwierdzając, że do bez­
bronnych manifestantów algier­
skich strzelano z broni wyprodu­
kowanej w fabrykach USA ór*z,
że od roku 1955 ONZ pod presją
USA 1 zmontowanej przez nie
większości odkłada rozwiązanie
problemu algierskiego, albo po­
dejmuje rezolucje pozbawione
treści.

Materialnej pomocy kolonializ­
mowi francuskiemu w Algierii
udziela także rząd NRF drogą
pożyczek lub bezpośrednich In­
westycji na terenach naftowych
Sahary. W związku z tym HuS-
aein przypomniał, że rząd Repu-

----- •--- --

Z obrgd hmisii Pelitycznej PHZ

nad snrawa Algierii

ONZ winna
działać

szybko
NA „MEDAL”

BUKARESZT (PAP). Sprzedany
przez Polskę przed rokiem Ru­
munii, a zainstalowany w miej­
scowości Copsa Mica kompletny
obiekt przemysłowy, urządzenie
do rektyfikacji cynku, zdał w

pełni egzamin.
DEFICYT W USA

PRZEKROCZYŁ 4 MLD
DOLARÓW

WASZYNGTON (PAP). Według
oficjalnych informacji opubliko­
wanych przez ministerstwo skar­
bu USA, niemal 3/4 złota o war­
tości 631,6 min dolarów, kwoty
o jaką zmniejszyły się latem te­
go roku amerykańskie rezerwy
złota trafiło do Holandii, Szwaj­
carii i W. Brytanii.

Sprawozdanie ministerstwa, któ­
re dotyczy trzeciego kwartału br.
(lipiec, sierpień, wrzesień), stwier­
dza, że w tym okresie deficyt w

budżecie USA osiągnął poziom 4,3
miliarda dolarów v? skali rocz­
nej.

NORODOM SIHANOUK
W PEKINIE

PEKIN (PAP). Na zaproszenie
przewodniczącego ChRL Liu
Szao-tsi i premiera Rady Pań­
stwowej Czou En-laia, w środę
przybył do Pekinu z wizytą ofi­
cjalną szef państwa Kambodży
książę Norodom Sihanouk.

ZNALEZIONO SZCZĄTKI
AMERYKAŃSKIEGO

SAMOLOTU
PASAŻERSKIEGO

NOWY JORK (PAP). Pilot
dnego z brazylijskich samolotów
wojskowych zauważył w pobliżu
miejscowości Cachimbo (Brazylia)
szczątki amerykańskiego samolo­
tu pasażerskiego, który zaginął
przed 8 dniami w drodze z

Cuiaba do Manaos. Na pokładzie
samolotu znajdowało się 15 osób.

NOWY JORK (PAP)
Na środowym posiedzeniu

wieczornym Komisja Polity­
czna Zgromadzenia Ogólnego
NZ kontynuowała omawianie
problemu algierskiego. Dele­
gat Indonezji oświadczył m.

in., że Francja prowadzi w

Algierii wojnę kolonialną,
przynoszącą ogromne szkody
narodowi algierskiemu. ONZ
— oświadczył mówca — po­
winna działać szybko i efek­
tywnie w kierunku sprawie­
dliwego rozwiązania proble­
mu algierskiego.

Przedstawiciel Albanii pod­
kreślił, że wszelkie próby
Tymczasowego Rządu Algier­
skiego zakończenia wojny były
udaremniane przez władze
francuskie. Rząd francuski
— kontynuował mówca —

traktuje patriotów algierskich,
jak pokonanych wrogów, któ­
rzy powinni przyjść do niego
i wysłuchać warunków kapi­
tulacji.

Po wystąpieniu przedsta­
wiciela Tunezji który poparł
projekt rezolucji krajów afro-
azjatyckich, dalszą debatę od­
roczono do godzin popołud­
niowych.

PARYŻ (PAP)
Jak podaje z Tunisu agen­

cja AFP, Algierskie Towarzy­
stwo Czerwonego Półksiężyca
oświadczyło, że setki tysięcy
Algierczyków skazanych jest
na śmierć głodową z powodu
kroków podjętych przez wia­
drze francuskie w Algierze i
Oranie, które całkowicie od
cięły od świata dzielnice a

rabskie w tych miastach. Po
nadto setki rannych pozba
wionych zostało wszelkiej po­
mocy.

List Ferhata Abbasa
do szefów państw

afrykańskich
PARYŻ (PAP)

Premier Tymczasowego
Rządu Republiki Algierskiej
Ferhat Abbas w liście do sze­
fów 10 państw afrykańskich
—- byłych kolonii francuskich
zwraca uwagę na „wyjątkową
powagę” sytuacji w Algierii.

Nowa demonstracja
O godzinie 11 min. 30 czasu

lokalnego odbyła się w Algie­
rze nowa patriotyczna demon­
stracja muzułmanów. Ponad
1.500 demonstrantów poprze­
dzonych grupą chłopców nio­
sących flagi o barwach nie­
zawisłej Algierii: przerwało
kordon wojska ustawiając śię
na tzw. placu rządowym. De­
monstranci wznosili okrzyki
„Ferhat Abbas do władzy”,
„Algieria muzułmańska”. Na
miejsce skierowane zostały
natychmiast silne oddziały
spadochroniarzy. Demonstran­
ci wycofali się z powrotem
do Casbah.

Strajk powszechny
w arabskich dzielnicach

Według doniesień korespon­
denta Reutera, życie gospo­
darcze w arabskich dzielni­
cach Algieru i Oranu na sku­
tek powszechnego patriotycz­
nego strajku muzułmanów zo­
stało całkowicie sparaliżowa-

bllkl Algierskiej nie urna tad-
nveh koncesji s*granlcznych u-

dcielonych na tym terenie przez
Francji;.

Nehru za wznowieniem
działalności

Międzynarodowej Komisji Kontroli
w Laosie

LONDYN (PAP)
W stolicy Laosu, która zaj­

mowana jest przez wojska re­
beliantów i przez wojska rzą­
dowe, obie strony przygoto­
wują Się do decydującej roz­
prawy.

W związku z tym ludność
Vientiane masowo opuściła
miasto. W trakcie wczoraj­
szych walk, jak wynika z o-

statnich doniesień, zabitych
zostało 15 osób, a około 100

je-

Węgierska wytwórnia fil­
mowa w Szekesfehervar
rozpoczęła nakręcanie fil­
mu pt. „Alba Regla”, w

którym główną rolę gra
Tatiana Samojlowa. Part­
nerami są artyści węgier­
scy Miklos Gabor i Imre
Radai.

Na zdjęciu: Scena z fil­
mu „Alba Regia” przed­
stawiająca ewakuację szpi­
tala iv czasie wojny. —

W środku artysta węgier­
ski Imre Radai.

FOT — CAF

Pritd tesli Rady HATO

»Ba! 1 cukier9k«
NOWY JORK (PAP)

Na rozpoczynającej się dzi­
siaj w Paryżu sesji rady mi­
nistrów NATO Stany Zjedno­
czone mają zamiar stosować
metodę „bata i cukierka” wo­
bec swoich sojuszników —

taki wniosek można wyciągnąć
z komentarzy dwóch tutej­
szych czołowych dzienników
„New York Times” , i „New
York Herald Tribune”.

„Cukierkiem” mają być pro­
pozycje amerykańskie mające
na celu wzmocnienie NATO
pod względem militarnym i e-

konomicznym, „batem” nato­
miast amerykańskie żądania
podziału na nowo ciężarów
wojskowych i finansowych w

ramach „obrony Zachodu”.

do odparcia ataku

wojsk płk Mobutu
Czy Hasscr dzieli poaecy legalnami rz^eni Konga?

LONDYN (PAP)
Władze Stanleyyille, będą­

cego siedzibą legalnego rzą­
du kongijskiego przygotowują
się do odparcia spodziewane­
go ataku wojsk pułkownika
Mobutu. W istocie pewne od­
działy Mobutu przekroczyły
granicę dzielącą prowincję
wschodnią i równikową.

Pod broń powołani zostali
rezerwiści. Zmobilizowano
również 1.300 mieszkańców
miasta.

Korespondent Reutera pod­
kreśla, że wojska kongijskie
stacjonujące we wschodniej
prowincji popierają legalny
rząd kongijski.

VieAtiane.

odpierające
ków były
gmachów
rykańskiej,
łudniowo -

również dane na to, iż Stany
Zjednoczone i klika Nosavana
— Boun Ouna przygotowały
samoloty dla bombardowania
ludności cywilnej i wojska
broniącego stolicy.

W imieniu naczelnego do­
wództwa sił zbrojnych wal­
czących w obronie Vientiane
— oświadczył Kong Le — z u-

poważnienia rządu i jako
przewodniczący „Komitetu
Zamachu Stanu” oraz zastępca
przewodniczącego „Komitetu
Pokoju Neutralności, Porozu­
mienia i Jedności Narodowej”
zgłaszam zdecydowany protest
przeciwko agresji imperiali­
stów amerykańskich oraz klik
syjamskiej, południowo-wiet-
namskiej i czangkaiszekow-
skiej przeciwko Laosowi.

Wojska rządowa
atak buntowni-
ostrzeliwane z

ambasad ame-

syjamskiej i po-
wietnamskiej. Są

*

DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru oświad­

czył dziś na konferencji pra­
sowej w Delhii, że byłoby po­
żądane, aby „Międzynarodowa
Komisja Kontroli i Nadzoru w

Laosie wznowiła swą działal­
ność”. Nehru oświadczył, że

wystąpił z taką Sugestią wo­
bec dwóch wiceprzewodniczą­
cych komisji — przedstawi­
cieli Związku Radzieckiego i
W. Brytanii.

*

HANOI (PAP)
W oświadczeniu podanym

przez rozgłośnię „Głos Patet
Lao” kapitan Kong Le stwier­
dził, iż zbuntowane wojska
Phoumi Nosavana pod do­
wództwem oficerów amery­
kańskich i z udziałem ofice­
rów 1 oddziałów południowo-
wietnamskich i syjamskich
wkroczyły do Laosu ź teryto- , __________ ____

rium Syjamu i rozpoczęły za- I nej 1 był wleczony jeszcze przea
ciekły atak na stolicę kraju | kilkaset metrów.

KATASTROFA KOLEJOWA
WE WŁOSZECH

RZYM (PAP). Na niestrzeżonym
przejeździe kolejowym w miejsco­
wości Niocattaro w pobliżu Bari
w południowych Włoszech wyda­
rzyła się katastrofa, która po­
ciągnęła za sobą śmierć 6 osób.

Ofiarą katastrofy padli pasaże­
rowie samochodu osobowego,
który mijając przejazd kolejowy
wpadł pod nadjeżdżający właśnie
wóz motorowy kolejki elektrycz-

że posiada obietnice władz su-

dańskich umożliwienia tran­
sportów w krytycznej chwili.

Misja kongijska
w krajach Afryki i Azji

KAIR (PAP)
Jeden z przywódców partii pre­

miera Lumumby — Awasii przy­
był do Chartumu — jednego z

etapów twej podróży po krajach
Afryki i Azji. Misja moja — pod­
kreślił Awassi — polega na mobi­
lizowaniu opinii afrykańskiej n*
rzecz legalnego rządu kongljskle-
go premiera Lumumby. Awaszi

oskarżył W. Brytanię o potajem­
ne dostarczanie broni pułkowni­
kowi Mobutu oraz podkreślił, ś«
w Leopoldvllle znajdują się lleżnl

wojskowi belgijscy współpracują­
cy z Mobutu 1 Kasavubu.

KAIR (PAP)
Korespondentka PAP, red.

A. Krupińska podaje.
Prasa kairska donosi na

czołowych miejscach, że pre­
zydent Nasser otrzymał de­
peszę ze Stanleyyille z prośbą
o natychmiastową materia­
łową i wojskową pomoc
dla legalnego rządu kon-
gijskiego przeciw hordom
Mobutu. Depesze wystosowa­
ne przez wicepremiera Gi-
zengę i dowódcę armii, gen.
Lundulę, podkreślają drama­
tyczną sytuację w Kongo 1
proszą o jak najszybszą od­
powiedź. Generał Lundula pi-
sze: „Przyślijcie nam natych­
miast drogą lotniczą broń i
żołnierzy. Ratujcie nas!”

Jak wiadomo jedyna droga
pozwalająca na udzielenie po­
mocy Stanleyyille prowadzi
przez Sudan. Przewodniczący
partii Lumumby we wscho­
dniej prowincji Kong Oasi
oświadczył podczas swego
niedawnego pobytu w Kairze,

Hawelggfe dziennika

Hokeiści kończą rozgrywki
W najbliższych dniach hokeiści

grupy południowej takończą
pierwszą rundę rozgrywek.

Wcześniej, bo już w poprzednią
niedzielę zakończyły rozgrywki
zespoły grupy północnej, Pozosta.

ły tam jesżóze do rozegrania dwa
spotkania Cracovii i KTH, które
odbędą się pod koniec grudnia. W

przypadku zwycięstwa hokeistów
krynickich mają oni szanse wy­
przedzić w tabeli zgierskiego Włó­
kniarza. Jest to o tyle możliwe,
że kryniczanie wykazują ostatnio
zwyżkę formy o czym świadczy
m. In. zwycięstwo w rewanżowym
spotkaniu s ŁKS. W przeciwień­
stwie do nich hokeiści Cracowil
nie robią ostatnio postępów. Przy­
pominamy, że w grupie północnej
bez porażki jest jedynie Legia, a

drugie miejsce zajmuje Pomorza­
nin. Dalsze miejsca zajmują Po­
lonia Bydgoszcz 1 ŁKS.

W gm,ple południowej jedyną
drużyną bez porażki jest katowic­
ki Górnik, a niewiele ustępują
mu, jeśli Idzie o poziom gry, no­
wotarskie Podhale i Baildon. Dal­
sze miejsca zajmują grające coraz

lepiej Fortuna Wyry 1 Start Ka­
towice. Wyraźnie odbiegają od
nich DOzdomem Naprzód Janów,
Polonia Bytom 1 Górnik Mysło­
wice.

W obecnej kolejce rozgrywek
dojdźie do interesujących spotkań
Fortuny ze Startem i Polonii By.
tom z Górnikiem Mysłowice. Spot­
kania te rozegrane zostaną 16 1
17 bm. 18 i 19 bm. spotkają się
natomiast Podhale z Naprzodem 1
Baildon z Górnikiem. Jeśli w

spotkaniach Fortuny ze Startem
i Baildonu . ż Górnikiem trudno
przewidzieć zwycięzców, to Pod­
hale powinno Się łatwo uporać z

Naprzodem.

W każdym bądź razie ostatnia
kolejka rozgrywek wyjaśni w du­
żej mierze sytuację w grupie po­
łudniowej dając odpowiedź na to,
czy Górnik Katowice jest najlep­
szą drużyną „Południa" względ­
nie ozy Fortuna albo Start zdoła­
ją poważnie zagrozić „wielkiej
trójce”, jaką tworzą: Górnik Ka­
towice, Baildon 1 Podhale.

Druga runda rozgrywek rozpoez-
się 6—8 stycznia 1961 r. (ja)

iogljsklggo
»Amba$ada USA

NOWY JORK (PAP)
Przewodniczący grupy ąfro-

azjatyckiej w ONZ, delegat Ka­
merunu J. Owono, spotkał się w

środę z sekretarzem generalnym
ONZ Hammarskjoeldem 1 wręczył
mu list od krajów Afryki 1 Azji
na temat sytuacji w Algierii. Ust

zredagowany na wniosek przed­
stawiciela FWN domaga się od se­
kretarza generalnego podjęcia
kroków u władz francuskich w

celu położenia kresu atakom wy­
mierzonym przeciwko cywilnej
ludności algierskiej.

Lew obudził się

— kasjersm Czombe*
PARYŻ (PAP)

Jak donoszą z Togo, miej­
scowy dziennik „Verite Togo-
laiśe” ostro krytykuje USA za

brutalną ingerencję w sprawy
Konga. Dziennik pisze, że pre­
zydent Eisenhower „pragnąłby
przekształcić ambasadę ame­
rykańską w Kongo w rząd
kongijski” i podkreśla, że am­
basada USA, działająca ręka
w rękę z ambasadami Anglii
i Francji, stała się „kasjerem
bandytów Mobutu, Czombe i
Kalondźiego”.

Zamach stanu
w EdiopiE

nie

Zmiana rozgrywek
hokejowej interligi

Ostatnio dokonano ®móan za­
sad organizacyjnych hokejowej
interligi. Przede wszystkim spot­
kania rozgrywane będą systemem
jednorundowym. Drużyny CSRS,
którymi są: Tesla Pardubice i

Spartak Pilzno, będą grały wy­
łącznie na wyjazdach, natomiast

zespoły Polski: Legia Warszawa
i Podhale N. Targ walczyć będą
z drużynami NRD Dynamo Weiss,
wasser oraz Dynamo Berlin na

zmianę. Tak więc Legia Warsza­
wa ma grać z Dynamo Wedsswas-
ser w Polsce, natomiast Podhale

Nowy Targ spotka się z Niemcami
na terenie NRD.

Równocześnie z rozgrywkami
interligi, drużyny Polski i NRD,
uczestniczące w tych rozgryw­
kach, będą toczyły już systemem
mecz i rewanż boje o puchar
Otta Kramana. W rozgrywkach
tych liczone będą mecze z inter-
ligi oraz dodatkowe spotkania re­
wanżowe.

Terminarz spotkań przewiduje,
że Niemcy grać będą w Polsce w

•dniach 20 1 22 bm., natomiast Cze.

choslowacy od 25 bm. do 1 stycz­
nia.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W skład armii Etiopii wchodzi

JS batalionów piechoty 1 4 bata­
liony

'

artylerii. Poważną siłę w

kraju stanowi policja, licząca JS
tysięcy oficerów 1 szeregowych.

Według konstytucji z 1945 r.

Etiopia jest monarchią konstytu­
cyjną. Głową państwa jest cesara

(od 1930 r. Halle Selassle I). Wła­
dzę ustawodawczą sprawuje dwu­
izbowy parlament. Senat w skła­
dzie 105 członków wyznacza ce­
sarz na okres 6 lat. Izba Depu­
towanych (210 członków) wybie­
rana jest na 4 lata. Rząd jest po­
woływany ; kontrolowany bezpo­
średnio przez cesarza. W Etiopii
nie ma partii politycznych, dzia­
ła jedynie kilka organizacji Spo­
łecznych, m. In. Związek Naro­
dowo - Patriotyczny i Stowarzy­
szenie Dobroczynne Kobiet.

Od września 1957 r. premierem
i ministrem obrony narodowej
Etiopii był Abebe Oregaj.

Powierzchnią Etiopii wynosi
1.164.000 km kwadratowych (w tym
Erytrea, przyłączona w roku 1952
na mocy uchwały Zgromadzenia
Ogólnego ONZ z 1950 r. — liczy
124.000 km kwadratowych). Licz­
ba ludności, według danych z

1957 r. wynosi około 20 milionów.

Administracyjnie Etiopia dzieli
sie na 12 prowincji w Etiopii wła­
ściwej I 6 w Erytrei. Stolicą 1

największym miastem jńśt Addis
Abeba (około 600 ty«. mieszkań­
ców). Kraj zamieszkują głównie
ludy Amhara, Tlgre 1 Galla. Uży­
wane języki: Ha, Somali, arabski,
włoski, tigre, tlgrlnla. Język urzę­
dowy amhara. Religią większo­
ści mieszkańców jest chrześci­
jaństwo obrządku koptyjsklego.
Plemiona GaHa — Sómalowie 1
Arabowie wysnają islam.

Etiopia jest
ro’niczym, w

nują stosunki
żytkl ustroju
hlctwle
proc, ludności. 90 proc, ziemi
uprawnej znajduję się w posia­
daniu prywatnych właścicieli i
kościoła.

Przemyśl jest słabo rozwinięty
1 zatrudnia tylko 30 tysięcy ro­
botników. Długość linii kolejo­
wych wynosiła w 1956 r. około 11-0
km.

3 października 1935 r. Etiopia
została napadnięta przez faszy­
stowskie Włochy. Po zawładnię­
ciu krajem przez faszystów Mus-

solintego cesarz Etiopii Haile Se­
lassie opuści! kraj, udając się do

Brytanii. Haile Selassie wró-
do Etiopii w 1941 r. jako wlad-
plerwszego kraju wyżwolone-
spod

----- - •- -----

Z turnieju siatkówki
W dalszym ciągu rozgrywanego

w Warszawie i w Rembertowie
międzynarodowego turnieju siat­
kówki drużyn akademickich w

konkurencji kobiet, Bułgaria po­
konała CSRS 3:0, ZSRR Belgię 3:0,
AZS I drużynę NRD 3:0 1 AZS II

zespól Crvenej Zvezdy również
3:0.

W konkurencji mężczyzn AZS
Gdańsk wygrał z Jugosławią 3:1,
AZS AWF II uległ ZSRR 2:3.

W kilku wierszach

W Sztokholmie odbyło się mię­
dzynarodowe spotkanie w ko­
szykówce z cyklu rozgrywek o

Puchar Europy, w którym mistrz
Jugosławii — OKK Beograd po­
konał zespół Sztokholmu — Soe-
der 53:50 (29:22).

W meczu ó Puchar
koszykarze praskiego
pokonali
57:52 (2i:30).

CHIŃSKA
REPUBLIKA LUDOWA

Podsypywanle nawozów
•ztucznych na polach ryżo­
wych komuny ludowej
Tungfanghoung w prowin­
cji Kianasl,

FOT - CAF

chodnią, zachowywał neutralne stanowisko
w wielkich sporach, dzielących świat. W
stosunku dó problemów afrykańskich zaj­
mował stanowisko umiarkowane. Opowia­
dał się zawsze za uszanowaniem prawa do
samostanowienia dla narodów ujarzmio­
nych, dążył do zmontowania jedności
wszystkich państw afrykańskich w obro­
nie interesów ich narodów. Sytuacja Etio­
pii w Afryce była zresztą trudna. Położo­
na pomiędzy Afryką arabską a czarną,
faktycznie nie należała do żadnej z nich.
Większość ludności Etiopii stanowią chrze­
ścijanie koptyjscy. Mniejszość muzułmań­
ska groziła im dążeniem zjednoczenia się
ze światem arabskim. Etiopczycy nie uwa­
żają się także za czarnych i mimo barwy
skóry zaliczają siebie do białej rasy. ~

nie ułatwiało stosunków z sąsiadami z

łudnia.
Trudno powiedzieć jak rozwiną się

lej wydarzenia w Etiopii. Asfa Wassen
podał jako jeden z powodów przewrotu
chęć przyspieszenia reform gospodarczych,
beż których niemożliwe jest zapewnienie
dobrobytu ludności. Chodziłoby głównie
o reformę toiną. Ponad 90 procent ludno­
ści żyjfe z pracy na roli. Ale 40 procent
ziemi należy do kościoła, a reszta pozo-
staje w rękach niewielkiej liczby obsżar-

. ników. Znaczna ilość tej ziemi nie jest na­
wet uprawiana, bo obszarnicy nie są w

tym zainteresowani. Jeśli niesforny syn
Haile SelaSsie myśli o faktycznym odda­
niu ziemi tym, którzy na niej pracują,
mógłby dokonać wielkiego dzieła dla przy­
szłości narodu. Jeśli jednak chodzi mu tyl­
ko o władzę, zdarzyć się może, że herbo­
wy lew nadal spać będzie spokojnie u

bram pałacu cesarskiego. Chyba, że sen

przerwy mu obudzone nadzieje mas. Prze­
wrót w pałacu cesarskim może zapocząt­
kować przewrót w Całym kraju. Ale o tym
dowiemy się dopiero z dalszych, jak dotąd
skąpo napływających depesz z Addis
Abeby.

tytułów, jakie przysługują ce-

Etiopii, brzmi: Lew Judy. Wi-
lwa istnieje w herbie państwa.

eden z

sarzowi
zerunek
Nawet wejścia do cesarskiego pałacu

w Addis Abebie strzegł oswojony lew,
szokując nic hie wiedzących o tym gości.
Lew był jednak bardzo łagodny. Spokoj­
nie machał ogonem i tylko pomrukiwał
czasem, jakby zapomniał gromkiego ry­
ku swych królewskich przodków. Dla
jednego z dziennikarzy europejskich, któ­
ry z początkiem tego roku odwiedził pa­
łac Cesarski, ten lew stał się symbolem
całego państwa. Etiopia stała jakby na

uboczu wielkich prądów, przepływających
przez Afrykę. Etiopski lew nie ryczał. Nie
potrzebował walczyć, bo Etiopia — z wy­
jątkiem kilkuletniego epizodu włoskiego
•— od znanych historii początków pań­
stwowości była krajem niepodległym. Nie
przeżywała Etiopia także żadnych we­
wnętrznych zaburzeń. Wszystko odbywało
się spokojnie. Nawet kurs na nowoczes­
ność, walka z zacofaniem gospodarczym
i kulturalnym kraju toczyła się w sennym
nastroju, nie wnosząc większych zmian
w utrwalone historią formy ustrojowe i
społeczne państwa. Tak było do wczoraj.
Depesze nadchodzące z Addis Abeby zda­
ją się świadczyć, że jednak lew obudził
się. Piszę — zdaje się. Bo ze skromnych
doniesień trudno jeszcze zorientować się,
czy przewrót dokonany przez następcę tro­
nu jest tylko walką o władzę znudzonego
długim oczekiwaniem na objęcie tronu

syna Haile Selassie, Asfa Wassen, czy też
wniesie nowy ferment w spokojnie pły-
na.ce życie kraju.

Negus Negesti był postacią sympatycz­
ną. Towarzyszyło mu współczucie całego
świata, gdy jego państwo stało się ofiarą
napaści kolonizatorów włoskich. Ta sym­
patia towarzyszyła mu na wygnaniu w

Londynie, a także wówczas, gdy po za­
kończeniu drugiej wojny światowej mógł
powrócić na tron bez zbytnich trudności.
Chociaż reprezentował orientację proza-

J

To
po-

da-

JAN PELCZARSKI

zacofanym krajem
którym nadal pa-

feudalne 1 prze­
robowego. W ról-

• zatrudnionych jest 95
ludności.

Europy
Spartaka

Wolveś (Amsterdam)

Z procesu St. Wójcika
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie omawia on prowadzone w tej
sprawie śledztwo, które było już
umorzone z braku dowodów wi­
ny oskarżonych Wyżgi i Kwapi-■ża. Przechodząc do zagadnienia
rozbieżności zeznań składanych
w różnych okresach czasu przez
oskarżonego i powołując się na

literaturę fachową obrońca
stwierdza, ż« człowiek nawet nie­
winny, jeśli grozi mu kara, zaczy­
na zmyślać i kłamać. Ale sprzecz­
ność w zeznaniach nie może

przemawiać na niekorzyść oskar­
żonego, nie może być dówódem
obciążającym. Przyjmując że
istotnie Kwapisz wraz z Wyżgą
pomagał przy nadaniu kosza nie
można automatycznie oskarżać o

świadomą pomoc przy zacieraniu
śladów zbrodni, gdyż zeznał on

przecież, że dowiedział się o za­
wartości kosza dopiero później.

Wybieramy 10-tkę Asów

LENI RIEFENSTAHL
NIEPOŻĄDANA
W LONDYNIE

LONDYN (PAP). Osławiona
przyjaciółka Hitlera reżyserka
filuiowa Leni Riefenstahl ftriy-
była do Londynu na zaprosze­
nie towarzystwa filmowego, któ­
re zamierza przerobić jej film
„Błękitne światło”. Na konfe­
rencji prasowej zwołanej przez
to towarzystwo, Leni Riefenstahl
spotkała śię z bardzo zimną po­
stawą dziennikarzy brytyjskich.

Był więc przypadkowym nie­
świadomym pomocnikiem i w tej
sytuacji — jak mówi obrońca —

mógł znaleźć się każdy tragarz
pracujący na dworcu iub każda
Inna osoba. Ponieważ, oskarżenie
nie rozprawiło się z Innym! teza­
mi które są do przyjęcia, obroń­
ca prosił dla oskarżonego Kwapl-
sza o wyrok uniewinniający.

Mec. Pleszowśkl zajmuje się w

swym przemówieniu trzema za­
gadnieniami. Charakterystyką ze­
znającego w tym procesie świad­
ka Scibora. którego postać na

podstawie zebranych przez obro­
nę dokumentów rysuje się w

świetle bardzo ujemnym. Następ­
nie mecenas przechodzi do chara­
kterystyki oskarżonego Kwapisza
I tu cytuje opinię wydaną przez
posterunek MO w Węgrzcach,
z której wynika, te Kwapisz cie­
szył się w mirjścu zamieszkania
dobrą opinią. Obrońca omawia
także stan psychiczny oskar­
żonego l jego zachowanie się w

dniu 29 sierpnia 1955 r. Drugi o-

brońca zarówno jak 1 pierwszy
stwierdza, że śledztwo nie zdoła­
ło ustalić czy w chwili wynosze­
nia kosza Kwapisz wiedział eo w

nim jest ukryte. Wersja, że Kwa­
pisz znał się z Wójcikiem wcześ­
niej przed 29 sierpniem jest nie
do przyjęcia. Zdaniem obrońców
Kwapisz był tylko nieświadomym
przypadkowym pomocnikiem w

nadaniu przesyłki, a zatem ni*
może być pociągany do odpowie­
dzialności. (hg) |

w.

cii
ca

go
podczaa
wej.

panowania państw osi
drugiej wojny śwlato-

LONDYN (PAP-
W dalszym ciągu brak bliż­

szych szczegółów o środowym
zamachu stanu w Etiopii.

Jak podaje agencja Reutera,
na lotnisku w Addis Abebie
stacjonują oddziały wojskowe. ■
Agencja informuje takżft, że
zakazano przylotu i odlotu sa­
molotów z Addis Abeby. W
środę nie przyleciał do Kairu
samolot etiopskich linii lotni­
czych.

Agencja Reutera podaje, że

nowy rząd etiopski zwrócił
się do W. Brytanii o uznanie.
Rzecznik brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych
oświadczył, że dotychczas nie
wysiano odpowiedzi na proś-

I bę rządu etiopskiego.

Foćzta redakcyjną każdego dnia
praynosi nowe serie kuponów.
Zauważyliśmy, że często ten sam

oz.yleliuk wysyła kilka rozwiązań
w oddzielnych kopertach. W związ-
ku.ku z tymi przypominamy, że ka­
żdy może przysłać ■dowolną ilość
rozwiązań w jednej kopercie co

zaoszczędzi wydatków na znaczki.
Rozwiązania mają być jednak wy­
pełniane tylko ua oryginalnych
kuponach zamieszczanych w Ga­
zecie lub „lenip.e”. iermin nad­
syłania kuponów na adres „Gaze­
ty” albo „Tempa” upływa z

oniem lu ś.ycznia 1961 r.

Okazuje się, że w m.arę trwa­
nia nis-ego konkursu — piebAcy-
tu pojawia się coraz więcej na­
zwisk sportowców, których czy­
telnicy chcą widzieć na Uście id
ńśjibpfeyeh. I tak oprócz powśze-
chaie zhańyćh nazw.sk ol.ńipij-
czyków pojawiają s.ę takie na­
zwiska, jak: piłkarze — Kawula,
Lesnias, Michno, Sykta, Mlceuśz,
Śmiałek, Kowalik; bokserzy —

Ochman, Kaim, zydaczes, Słowa­
kiewicz; narciarze — Bieguuuwna,
Krzeptowska i Dauicl-Gąsienica;
żużlowcy — Tomczyszyn, Fijał­
kowski, Pytko, Jaroszewicz; ko.

szykarki — Pabiańczyk i Szostak,
Glos (szermierka), Pyjos (piłka rę-
ożns), Cierniak (spadochroniar­
stwo), Fogelmaa (tenis), czy Ko­
mornicki (spotiy motorowe). Jak
widać jest z czego wybierać, a

na zwycięzców w naszym kon­
kursie - plebiscycie czekają na­
grody. Pełną listę nagród opu­
blikujemy w najbliższy poniedzia­
łek.

ONWJLWTU
.GAZETY KRAKOWSKIEJ?

.Tempa.", WKKFIT,KKKF
MNAJLEPSZEGO SrOPTCWCA
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OPERACJA Perspektywy
wielotomowe!

encyklopedii
Ha, to było życie. Pracować

2 tygodnie, najwyżej 3.
przez resztę miesiąca tylko

bywać w miejscu pracy, a cho­
dzić w glorii tego, który wy­
konuje swą normę w 300, a na­
wet 400 procentach, zaś zara­
bia jak się uda i do 5.000 zł.
A wszystko jak najbardziej
legalnie, uczciwie, nie wyłą­
czając nawet owego bywania
w pracy, a obywania się bez
niej. No, bo jak jej zabrakło,
jak maszyny zmuszone były
odpoczywać takoż i robotnicy.
Ale nie krzywdowali sobie. Nie
wszczynali alarmu, bo i po co,
kiedy i tak na swoje wycho­
dzili, a jeszcze inni, zwłaszcza
ci nie akordowi z sąsiednich
wydziałów, patrzyli na nich z

zazdrością.
Słowem być ślusarzem, pra­

cować w akordzie na wydzia­
le montażowym w Zakładach
im. Szadkowskiego to znaczyło
dla niejednego znaleźć się na

szczycie w hierarchii zakłado­
wej społeczności. Zresztą miej­
sca tuż poniżej szczytu także
były nie do pogardzenia i tak­
że z reguły dostawały się a-

kordowym już niezależnie od
wydziału. Co prawda gdzie in­
dziej trafiało się mniej luzów
na wydziałowe życie towarzy­
skie, ale i tak za 200 czy 250
proc, normy, co nie stanowiło
żadnego wyczynu, skoro uda­
wało się aż 460 robotnikom na

600. Zawszeć to i sporo gro­
sza wpadło. Toteż wielu nie
zabiegało o więcej, a równie
wielu może by i zabiegało, ale
albo kwalifikacje nie dopisy­
wały, albo brakowało sposo­
bności.

Cóż bowiem wykazały prze­
prowadzone niedawno w

zakładzie liczne fotografie dnia
roboczego i tak zwane chrono-
metraże, pomiary czasów uży­
wanych na poszczególne ope­
racje? Otóż wykazały m. in
ile czasu tracą robotnicy w

Ciągu dnia z własnej winy o-

raz przyczyn natury organiza­
cyjnej. W Wydziale Mechani­
cznym przy strugarkach 1 dłu­
townicach 14 i 21 minut, razem
— 35 min., przy frezarkach 27
i 16 min., razern — 43 min., na

szlifierkach 39 i 57 min., razem
— 1 godz. 46 min., na wydzia­
le montażowym 47 i 27 minut,
razem i godzina 14 minut.

Jeśli aż tyle strat ujawniły
pomiary w dniach gdy były
przeprowadzane, można sobie
wyobrazić jak wyglądały pod
tym względem inne dni, gdy
nikt nie stał nad robotnikami
z chronometrażem ani nawet
ołówkiem w ręku. Tu dodajmy
jednak na ich usprawiedliwie­
nie: kulejąca organizacja pra­
cy sankcjonowała bezczynność,
zmuszała do niej, a zmuszając
mimochodem uczyła naduży-

Śnieg
Już jest

Uchwały VI Plenum KC
PZPR stanowią wytyczne
dla rolnictwa całej Polski,
a więc: każdej wsi. To

oczywiste, ale nie to samo.

Zanim będzie można posta­
wić pomiędzy centralnymi
wytycznymi a sytuacją w

poszczególnych wsiach —

znak równania, trzeba „tro­
chę” pracy: politycznej, or­
ganizacyjnej, naukowej.

Jednym z pierwszych po­
ciągnięć tego rodzaju jest
opracowanie programów
rozwoju rolnictwa (w tym
— gospodarki nasiennej)
dla poszczególnych gromad,
a nawet wsi. Sporządzenia
tych planów nie da się,
oczywiście, ńaw*et pomyśleć
bez udziału wysoko kwali­
fikowanych fachowców.
Potrzebne przy tym jest
takżę spojrzenie na całość
powiatu i jego regionów
oraz miejsce, jakie w nich
Zajmuje dana gromada czy
wieś.

Rozmaicie w różnych po­
wiatach naszego wojewódz­
twa przedstawia się ta

sprawa. W jednych projek­
ty programów rozwoju rol­
nictwa gromad i wsi opra­
cowano lepiej, w innych —

gorzej, tam — nakreślono
je dla prawie wszystkich,
gdzie indziej — dla części
tylko wsi.

Tylko nie zrobiono je­
dnego: nie przedstawiono
tych planów mieszkańcom
zainteresowanych wsi...
Złośliwi wysuwali przypu-
śźczenia, że aktyw powia­
towy — czeka na śnieg. No,
jaki • taki, ale śnieg już
jest. Ba, zbliża się waż­
niejsza okazja: Wkrótce
rozpocżną się zebrania
sprawozdawczo - wyborcze
kółek rolniczych, które po­
winny przybrać charakter

gospodarskiej rozmowy rol­
ników z rolnikami. Mamy
więc doskonałą sposobność
przekazania programów
tym, którzy mają je wyko­
nywać. Może i coś do owych
planów dorzucą od siebie
chłopi?

A bez nich — żeby pla­
ny były nawet srebrne i
złote, i brylantowe — ani

(•mbz -)s) ’zsn.i

wać takich okazji. Tych zaś
nie brakowało i to nie tylko
z przyczyn organizacyjnych.
Ot, powiedzmy, było aż w bród
pilnej roboty na tokarkach du­
żych, zaś dla tokarek małych
wyraźnie nie starczało. Przy
dużych, ludzi brakowało, przy
małych kręcili się bezczynnie.
Niby nic łatwiejszego jak „od­
komenderować” ich do tokarek
dużych. Cóż, kiedy oni potra­
fią pracować tylko na małych,
zaś na dużych knocą. I tak
wszędzie. Kto pracuje na fre­
zarkach tego hie można prze­
rzucić do wytaczarek i odwro­
tnie.

Owszem, trzeba to przyznać,
podejmowano wysiłki aby

pomnożyć liczbę, jak się to o

nich mówi w zakładzie, tżw.
wiełowarsztatowców. Tylko że
ci, o których najwięcej chodzi­
ło. nie bardzo się do tego kwa­
pili, a już szczególnie ślusarze,
z których chciano zrobić rów­
nież i tokarzy. Mieli powody.
System płac nie wiadomo dla­
czego stawiał ślusarzy nad to­
karzami. Do tego stopnia, że

jak już ktoś znał tokarstwo na

wylot — tylko patrzył, żeby
uciec z zakładu. Ponoć wielu
takich, którzy tutaj opano­
wali ten zawód, a jakże, pra­
cują w nim nadal, tylko że nie
u Szadkowskiego, a np. w

spółdzielczości pracy. Tymcza­
sem w zakładzie, z którego
wyszli ha tokarzy — posucha,
nie mówiąc już o tym, że do­
tyczy to w ogóle wysokich
kwalifikacji. 22,6 proc, załogi
nie ma ukończonej szkoły
podstawowej. A cóż jest wart
tokarz czy ślusarz, który nie
umie odczytać rysunku tech­
nicznego i skrobie się bezrad­
nie w głowę, gdy przyjdzie mu

obliczyć procent lub wykonać
inne działanie arytmetyczne?

Mimo wszystko zakład jakoś
dawał sobie radę z planami, a

jeszcze bardziej robotnicy z

nermami. Mimo wszystko, co

nawet u laika w tych spra­
wach musi budzić podejrzenia
co do przydatności takich
norm. Toteż późno, bo późno,
ale jak powiadają lepiej póź­
niej niż wcale, trzeba było
wziąć z nimi rozbrat, kiedy na

zlecenie władz nadrzędnych
Zakłady Szadkowskiego pod­
dane zostały bolesnej operacji
wprowadzenia norm technicz­
nych. Tak, bolesnej, bo kto by
chciał po prostu pewnego dnia
zastąpić stare normy nowymi,
a resztę mechanizmu pracy za­
kładu pozostawić w stanie
nienaruszonym ten narobiłby
takiego bigosu, że czym prę­
dzej trzeba by wskrzeszać z

grobu stare normy.

Słowem mało było oznajmić
robotnikowi: oto masz tu

bracie nową, ostrzejszą normę,
pracuj wydajniej to zarobisz
tyle co przedtem, a nie dasz
rady, trudno, wtedy stracisz.
Trzeba było dodać: stwarzamy
teraz taką organizację pracy,
która zapewni ci zajęcie przez
cały dzień. Dajemy ci taką
stawkę za godzinę, jaka odpo­
wiada twoim kwalifikacjom.
Zechcesz wyższą grupę — pro­
szę bardzo — podnieś najpierw
swoje kwalifikacje.

I to wszystko zostało powie­
dziane robotnikom Szadkow­
skiego, co oznacza, że wiele
przedtem też zostało zrobione,
aby słowa te nie rozmijały się
z praktyką. Wiele, choć rów­
nic- -wiele jest jeszcze do zro­
bienia. Zanim bez reszty zni­
knie dysonans między wpro­
wadzonymi w życie od 1 grud­
nia br. normami technicznymi
a nowym modelem organizacji
pracy i systemem wynagradza­
nia za nią. Modelem zresztą
bardzo pozytywnie ocenionym
w Ministerstwie.

Zgodnie ż tym modelem tyl­
ko i wyłącznie kwalifikacje w

zawodzie decydują o grupie
osobistego zaszeregowania, co

spowodowało, że po weryfika­
cji coś ponad 200 robotnikom
dpstały się niższe grupy. Ale i
same grupy są inne. W tym
znaczeniu, że większa jest
między nimi rozpiętość stawek,
a co za tym idzie i zachęta dla
robotnika do lepszego opano­
wania zawodu.

W zamian za to zakład ma

zapewnić robotnikowi pracę
bez zakłóceń, dostarczyć mu

kartę pracy, kartę obiegową
i materiał, a w przyszłości tak­
że rysunki techniczne i nie-
niezbędne narzędzia, wszystko
w śpcejalnych skrzynkach.

Zakład ma zapewnić, ma do­
starczyć. To znaczy, że

owe z grubsza tu przedstawio­
ne główne założenia nowego
ładu śą jeszcze w powijakach,
podczas gdy nowe normy już
z nich wyszły i mocno przyci­
skają. Każdy robotnik odczu­
wa to po swojemu.

E. Dopler, tokarz z wydziału
mechanicznego w taki sposób
np. że dostał z kuźni do ob­
toczenia części sprężarki amo­
niakalnej, dostał na to kartę
roboczą obiegową, dostał rysu-

■nek techniczny, ale między do­
kumentacja. a częściami do ob­
róbki coś się nie zgadza. Ktoś
tu się pomylił, a tokarz pom­
stuje, że przez to nie wykona
ńórmy.

Inni znowu dostali robotę,
ale bez dokumentacji. Winią
za to rozdzielnię wydziałową,
a jej kierownik ob. Kawula
tłumaczy się, że rozdzielnia nie
może nadążyć z przygotowa­
niem dokumentacji. „To byłby
teraz dopiero krzyk — powia­
da — gdybyśmy z tego powodu
nie dali komuś roboty”.

Otóż właśnie, kierownictwo
zakładu, organizatorzy pro­
dukcji muszą być teraz przy­
gotowani na to, że nowe nor­
my kładą kres obojętności ro­
botnika na awarie natury or­
ganizacyjnej. Nawet na wy­
dziale montażowym, gdzie do­
tychczas najmniej się tym
przejmowano.

„Dawniej trzeba tu było lu­
dzi agitować, namawiać, rób­
cie nie stójcie — mówi sekre­
tarz OOP Edward Tracz. —

Teraz każdy kręci się jak w

ukropie i zaraz robi szum jak
nie ma zajęcia”.

W tym momencie pomyśla­
łem sobie, że pewnie teraz i
wiełowarsztatowców zacznia
przybywać jak grzybów po
deszczu, czemu zresztą wyraź­
nie wychodzą naprzeciw za­
mierzenia zakładu w zakresie
podnoszenia kwalifikacji.

Wtóruje sekretarzowi Roman
Zagól, ślusarz brygadzista:
„14-tu mam w brygadzie. Sto­
ją. Od 4 tygodni, nie możemy
doczekać się na kołnierze do
skrzyń zaworowych z wydzia­
łu aparatury chemicznej. Jak
się nie uganiam po obcych wy­
działach, jak „pod pachą” nie
przyniosę roboty, to inożna
czekać i czekać”.

Toteż dawniej spokojnie się
czekało, a teraz czekanie

bije po kieszeni, wyzwala gro­
my na organizację pracy. Ktoś
inny mówił mi o panewkach
do maszyny przeznaczonej na

eksport, które od trzech ty­
godni czekają na montaż, aż

przyjdzie wreszcie dokumenta­
cja z rozdzielni.

W ciągu kilku dni na 26 tys.
kart roboczych trzeba było
wypisać nowe normy. Są re­
klamacje. Ma je np. strugacz
Matoga z mechanicznego, bo
detal na którego obróbkę miał
przedtem 9,5 godz. teraz powi­
nien obrobić w 1,5 godz. Coś
tu chyba przeholowane...

Nie wszystkie utyskiwania
na nowe normy dadzą się Wy­
tłumaczyć pomyłkami. Nie
wszystkie są uzasadnione. Wie­
lu robotników patrzy tylko na

normę, a nie potrafi przeliczyć
sobie ile zarobi według nowej
stawki płac, do której docho­
dzi jeszcze współczynnik wy-
równowczy. Równocześnie są
już pierwsze pomyślne sygna­
ły, że nie taki diabeł straszny,
że nowe normy są wykonywa­
ne w granicach od 62—102
proc. To i tak nieźle jak na —

zawsze — trudny początek.
Dalszy ciąg zależy na pewno
od wielu rzeczy, z których
jednak najważniejszą dla ro­
botnika jest organizacja pra­
cy, której przede wszystkim
oczekuje on od kierownictwa
zakładu. To zresztą i dla niego
sprawa gardłowa, bo jeśli w

roku 1960 zakład ma dać pro­
dukcję wartości z górą 123 min
złotych, to plan na rok 1965
mówi o 187 min zł przy wzro­
ście zatrudnienia tylko o 4,2
proc. Wobec tego, jak wyliczo­
no, wydajność pracy trzeba
będzie podnieść o 40,7 proc.
Bez postępu technicznego —

bez zasadniczego przełomu w

organizacji pracy, szkoda na­
wet o tym marzyć.

— Jakie zagadnienia wysu­
wają się na czoło tematyki
zjazdowej

— Uchwały III Zjazdu PZPR
i IV Kongresu Związków Za­
wodowych m. in. wyraźnie o-

kreśliły drogi dalszego roz­
woju oświaty, nauki i kultu­
ry. W ich świetle, do najbar­
dziej węzłowych zadań resor­
tu oświaty i ZNP należy pod­
niesienie poziomu pracy
szkolnictwa wszystkich typów
i szczebli oraz umocnienie ich
socjalistycznego kierunku wy­
chowawczego i naukowego.
Realizacja tych zadań uwa­
runkowana jest koniecznością
stopniowego przebudowania
ustroju szkolnego i treści pra­
cy dydaktyczno-wychowaw­
czej, w tym kierunku, aby
szkoła lepiej przygotowywa­
ła młodzież do pracy produk­
cyjnej i do posługiwania się
nowoczesną techniką.

Tak więc zadania i cele
zreformowanej szkoły pol­
skiej wysuwać się będą na

czoło tematyki zjazdowej.
Zjazd ustosunkuje się do re­
formy ustroju szkolnictwa o-

partego na powszechnej o-

bowiązkowej szkole podsta­
wowej i 4-letnich liceach o-

gólnokształcących. W związ­
ku z reformą wypłynie pro­
blem systemu i programu
szkolenia kadry nauczyciel­
skiej oraz opracowania no­
wych programów szkolnych.
Zjazd winien wskazać kie­
runki dalszego wyzwolenia
twórczej inicjatywy nauczy­
cielstwa, pracowników oświa­
ty i nauki dla podejmowania
zadań stojących przed zrefor­
mowaną szkołą polską i wzbo-J. BITTNER

Wrocławska Fabryka Maszyn Budowlanych „Fadroma", przystąpiła do produkcji serii
informacyjnej nowych ładowarek drogowych. Nowa ładowarka hydrauliczna ŁH-55

jest maszyną uniwersalną; może ładować i rozładowywać, może być wykorzystywa­
na do robienia wykopów, wyrównywania terenu, może być również traktowana jako
dźwig. Ładowarka jest wyposażona w 1*1 kompletów urza.dzeń pomocniczych, używa­
nych w zależności od tego, jakie czynności ŁH-55 ma spełniać.

Ładowarka jest maszyną samobieżną, wyposażoną w silnik oraz cztery ogumione ko­
ła, przy czym dwa tylne mogą być wymienione na urza.dzenia gąsienicowe, umożliwia­
jące poruszanie się ładowarki, w Ciężkim terenie — podmokłym, górskim itp.

CAF — fot. Wołoszezuk

pedagogów
i wychowawców

W dniach 18—20 grudnia br, odbędzie się w War­
szawie krajowy Zjazd Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. O jego celach i zadaniach informuje Czytelni­
ków wiceprezes Krakowskiego Zarządu Okręgu ZNP

FRANCISZEK RZESZÓTKO.

gacenia nową treścią postępo­
wej myśli społeczno-pedago-
glcznej.

W oparciu o doświadczenia
lat ubiegłych i ocenę pracy
pedagogicznej prowadzonej
przez nasze organizacje, Zjazd
powinien podjąć próbę na­
kreślenia założeń programo­
wo- organizacyjnych, celem
rozwinięcia szerokiej akcji
szkolenia zawodowego i ide-
owo-palitycznego nauczycieli
wszystkich typów szkół. Cho­
dzi tu również o bardzo isto­
tny problem — mianowicie
o takie naklerunkowanie
szkolenia, aby przygotowywa­
ło ono nauczycieli do dzia­
łalności środowiskowej. Oczy­
wiście udział nauczycielstwa
w pracach środowiskowych —

rozwijających się na coraz

szerszą skalę — niewątpliwie
wiąże się z podniesieniem
świadomości politycznej ka­
dry pedagogicznej. Należało­
by jednak określić zakres i
formy organizacyjne współ­
działania sojuszników szkoły
którzy rozprzestrzeniają jej
laickie oddziaływanie wycho­
wawcze na pozaszkolne kręgi
społeczne.

Obok spraw pedagogicznych
na warsztacie znajdą się rów­
nież sprawy bytowo-socjalne.
W ostatnich latach poprawiła
się nieco sytuacja bytowa na­
uczycieli. Wpłynęła na to re­
gulacja płac, obniżka wymia­
ru godzin nauczycieli w szko­
łach podstawowych, lepsze u-

sytuowanie pedagogów uczą­
cych w klasach połączonych.
Zwiększyła się również tro­
ska rad narodowych o wa­
runki bytowe nauczycielstwa
i lepsze usytuowanie renci­
stów ze starego portfelu.
Istnieje jednak nadal wiele
problemów, które wymagać
będą od delegatów zjazdo­
wych podjęcia nowych prób
szukania rozwiązań praktycz­
nych. Do tych spraw należy
Zlikwidowanie tzw. starego
portfelu dla około 6.00Ó eme­
rytów, konsekwentne realizo­
wanie budownictwa szkół Ty­
siąclecia (a przy nich miesz­
kań nauczycielskich) oraz

stworzenie funduszu Inter­
wencyjnego dla nauczycieli
zainteresowanych i budową
domków jednorodzinnych.
Nabrzmiałym problemem jest
zwłaszcza sprawa nauczycieli
wiejskich, którzy Idą na e-

meryturę — ich dalszą egzy­
stencję często komplikuje
kwestia zdobycia jakiegoś
mieszkania. Należałoby więc
objąć akcją budownictwa
spółdzielczego szersze kręgi
nauczycielstwa obniżając w

tym celu wkład wartości mie­
szkań do 5 proc.

Zjazd uwzględniając wa­
runki ekonomiczne kraju wy­
sunie postulaty opracowania
perspektywicznego planu o-

gólnej poprawy sytuacji na­
uczycielstwa stawiając na

pierwszym planie sytuację
młodej kadry naukowej, któ­
rej winno się stworzyć lep­
sze warunki egzystencji, lep­
sze warunki podnoszenia
kwalifikacji (np. umożliwie­
nie nawiązania kontaktów z

zakładem naukowym).
— Z czym wystąpią dele­

gaci okręgu krakowskiego i
jakie problemy poruszać bę­
dą na Zjeździe?

— Wspomniane już główne
problemy, które wysuną się
na czoło tematyki zjazdowej,

Zapowiedź wydania wielo­
tomowej encyklopedii w

ciągu najbliższych lat jest je­
dnym z najpoważniejszych
wydarzeń kulturalnych Polski
Ludowej. Sprostanie takiemu
zadaniu wymaga trzech pod­
stawowych warunków: 1) za­
potrzebowania społecznego
na tego rodzaju wydawnictwo,
2) odpowiedniego sztabu u-

czonych ze wszystkich dzie­
dzin współczesnej wiedzy i 3)
odpowiedniej bazy poligra­
ficznej i wysoce kwalifikowa­
nych fachowców.

Rozpatrując po kolei
warunki zacznijmy od sprawy
podstawowej, jaką jest zapo­
trzebowanie społeczne. Czło­
wiek współczesny interesuje
się od XVI mniej więcej wie­
ku całokształtem wiedzy. Ten

rodzaj wydawnictwa jest na­
turalnym objawem rozwoju
umiejętności i cywilizacji,

te

były żywo dyskutowane na

różnych konferencjach oraz

naradach poprzedzających
Zjazd. Na podstawie doświad­
czeń zebranych w pracy zwią­
zkowej w woj. krakowskim
sądzimy że nasi delegaci po­
ruszą zagadnienie rozwijania
dalszych form masowego do­
skonalenia zawodowego na­
uczycieli,i konkretnej pomocy
dla studiujących zaocznie.
Ważnym problemem dla na­
szego okręgu jest rozwiązanie
kwestii emerytów starego
portfelu. Województwo kra­
kowskie skupia około 1/4
wszystkich emerytów w skali
krajowej.

Zespół delegatów wysunie
poza tym postulat ożywienia
pracy podstawowych ogniw
związkowych oraz szerszego

.ich wzajemnego kontaktowa­
nie się na płaszczyźnie wy­
miany doświadczeń.

— Na zakończenie prosili­
byśmy jeszcze kilka słów o

delegatach okręgu krakow­
skiego.

— Grupa okręgu krakow­
skiego składa się z 48 delega­
tów. Reprezentowane są
wszystkie środowiska nauczy­
cielskie, od samodzielnych
pracowników nauki jak prof.
dr Z. Klemensiewicz i prof.
dr Gołąb z UJ po przedsta­
wicieli wszystkich typów
szkolnictwa i administracji
aż do reprezentantki wycho­
wawczyń przedszkolnych mgr
Zofii Czarnieckiej. Delegaci
przygotowani są do aktywne­
go udziału w Zjeździe przez
pracę w komisjach i plenar­
nych obradach. Aktyw związ­
kowy, sekcje związkowe pra­
cujące przy Zarządzie Głów­
nym przygotowały odpowied­
nie materiały, wnioski i po­
stulaty, z którymi wcześniej
zaznajomili się delegaci. Są­
dzimy więc, że oddadzą oni
wszystkie swe siły i umieję­
tności sprawom związkowym
i że XXV Zjazd ZNP zosta­
nie związany historycznie z

decyzjami, które wpłyną na

zmianę ustroju szkolnictwa
w Polsce.

Rozmowę przeprowadziła:
M. SZELINGOWSKA

Wielkie biblioteki naukowe
gromadzą również wszelkie
encyklopedie w różnych języ­
kach i z różnych czasów. Na
zdjęciu Książnica Miejska w

Toruniu.

Kwaterunek rozmnaża

mniejsze mieszkania
Wydział Spraw Lokalowych Stołecznej

Rady Narodowej powziął decyzję bez pre­
cedensu w dotychczasowej polityce kwate­
runkowej: rodzina, zajmująca kilka miesz­
kań małych (jedno-czy dwuizbowych) może
zamienić je na jeden lokal duży, pod wa­
runkiem, że ogólna ilość zajmowanych izb
mieszkalnych nie ulegnie w ten sposób
zmianie. Ta swoista akcja „łączenia rodzin”
ma na celu nie tylko interesy obywateli,
lecz także kwaterunku: zyskuje on w ten

sposób lokatorów dla dużych, 4 i 5-izbo-
Wych mieszkań z nowego budownictwa, na

które nie mógł znaleźć odpowiednich kandy­
datów, a otrzymuje w zamian pewną ilość
mieszkań małych, na które amatorów za­
wsze jest wielu.

Przyczyny, jakie podyktowały stołecznemu
kwaterunkowi tę decyzję są jednocześnie
pewną ilustracją obecnej sytuacji w budo­
wnictwie mieszkaniowym. Do niedawna pro­
porcje między różnymi rodzajami budowa­
nych mieszkań ustalane były' w skali cen­
tralnej, np. kawalerek budowano 10 proc.,
mieszkań dwuizbowych — 43 proc., dwupo-
kojowych z kuchnią — 37 proc. Warto tu
dodać iż w latach 1951 — 1958 proporcje
te nie zostały zachowane. I tak np. ilość
budowanych kawalerek i mieszkań dwuiz-

bowych była znacznie mniejsza w skali kra­
jowej od obowiązującego normatywu, nato­
miast mieszkań dwupokojowych budowano
znacznie więcej. Wynikało to przede wszyst­
kim z faktu, iż mieszkania małe są stosun­
kowo najdroższe i znacznie podwyższają ko­
szty budownictwa. Te sztywne normatywy
obecnie już nie obowiązują, w ich miejsce
wprowadzono pojęcie średniej powierzchni
mieszkania w budownictwie państwowym,
która wynosi 44 m kw. Nadal jednak brak
dokładnego rozeznania, ile poszczególnych
rodzajów mieszkań należy budować.

Warto dodać, że zagadnienie właściwej
struktury mieszkań staje się istotnym pro­
blemem dla wielu, zwłaszcza dużych spół­
dzielni mieszkaniowych.

Dokładne dane o strukturze gospodarstw
domowych, a także strukturze zasobów mie­
szkaniowych przyniesie Spis Powszechny.
Należy sądzić, że jego dane staną się pod- •

stawą do opracowania właściwych propor­
cji budownictwa w tym zakresie. Niemniej
jednak — zdaniem wielu specjalistów — na­
wet istniejącą strukturę budownictwa moż­
na poprawić przez właściwą politykę kwa­
terunkową. Na pewno jednym z tego przy­
kładów jest decyzja stołecznego Wydziału
Spraw Lokalowych. (AR)

zaspokajania wrodzonego
człowiekowi instynktu wiedzy
i ciekawości. Encyklopedia u-

łatwia dotarcie do każdego
zagadnienia w sposób niezwy­
kle ułatwiony.

Czy olbrzymie zaintereso­
wanie jednotomową encyklo­
pedią daje gwarancję, że po­
dobnie będzie z wielotomo­
wym wydawnictwem tego ty­
pu? Chyba nie. Odgrywa tu­
taj rolę nie tylko cena. Je­
dnotomowa encyklopedia na­
syciła zapotrzebowanie naj­
szerszych mas, wśród których
duży procent nie odczuwa
potrzeby posługiwania się en­
cyklopedią o szeroko rozbu­
dowanych hasłach. Masowy
abonent potrzebuje krótkiej,
syntetycznej informacji, która
daje mu potrzebne dane przy
czytaniu książek, oglądaniu
filmów, słuchaniu radia. Wie­
lotomowa encyklopedia roz­
budowuje poszczególne hasła
nieraz do rozmiarów długich
artykułów. Zapotrzebowanie
na tego rodzaju opracowania
ogranicza się do węższego
grona ludzi, których liczba
będzie jednak na pewno wielo­
krotnie wyższa w stosunku do
czasów przedwojennych. W
Polsce podobnie jak w innych
krajach doświadczonych
szczególnie tragicznie przez
ostatnią wojnę, byliśmy wy­
obcowani z postępu ogólno­
światowego. Stąd potrzeba
nadrobienia opóźnień wystę­
pującą nie tylko wśród ludzi
nauki, lecz także szerszego
społeczeństwa.

Wydanie wielotomowej en­
cyklopedii wymaga szta­

bu uczonych o najwyższych
kwalifikacjach ze wszystkich
dziedzin wiedzy, obejmują­
cych całokształt danej wąskiej
specjalności i obeznanych z

ostatnimi wynikami. Nauka
polska tak bardzo przetrze­
biona przez okupację nadra­
biała milowymi krokami nie­
zawinione opóźnienia. Lata
■powojenne nie sprzyjały od
razu nawiązaniu kontaktów.
Liczne wyjazdy za granicę,
kontakty z uczonymi całego
świata, sprowadzone książki z

innych krajów w wielu języ­
kach — wszystko stanowi
podstawę, która daje gwaran­
cję, że informacje będą syn­
tezą stanu nauki na bieżąco.

Dalsze zagadnienie to spra­
wa bazy poligraficznej. Wie-

1 otomowa encyklopedia wy­
maga ogromnego wysiłku wy­
dawniczego ze strony poligra­
ficznej, doskonałego papieru.
Druk musi być wykonany mo­
żliwie małą czcionką, by wy­
dawnictwo zawierało jak naj­
więcej tekstu. Klisze również
w możliwie małych formatach
muszą być wykonane jak naj­
dokładniej, by ilustracje były
czytelne. I na tym odcinku
jesteśmy już dzisiaj przygoto­
wani do podjęcia wielkiego
dzieła edytorskiego,

Wwarunkach państwa so­
cjalistycznego cena takie­

go dzieła nie może być dyk­
towana względami czysto
merkantylnymi. Względy te
w państwach kapitalistycz­
nych powodują, że cena ency­
klopedii jest dostępna tylko
dla wąskiego grona. Cena 180
zł za jednotomową encyklo­
pedię, stanowiącą sporych
rO7jniarów tomisko nie była
wygórowana, czego najlep­
szym dowodem masowość pre­
numeraty. Według zapowiedzi
również wielotomowa ency­
klopedia nie będzie przekra­
czała możliwości zarobkowych
średnio zarabiającego czło­
wieka w Polsce. Dodajmy do
tego, że cena będzie rozłożo­
na na raty.

STANISŁAW PETERS
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Przed trzema laty przy
I inspektorze sanitarnym
| powstała pracownia higieny
| powietrza i ochrony sanl-
| tarnej atmosfery. Zada­

niem jej jest badanie sta­
nu powietrza w mieście
oraz opracowanie planu
prac nad poprawą klimatu
w Krakowie.

Wczoraj w Wydziale
Architektury i Nadzoru
Budowlanego przy udziale
wybitnego urbanisty spe­
cjalizującego si? w spra­
wach klimatu miast —

prof. St. Różańskiego ».

Gdańska — przedstawiciele
pracowni higieny powie­
trza przedstawili dotych­
czasowe wyniki tfadań po­
wietrza z Krakowa. Nie­
spodzianką dla wszystkich
jest fakt, że do najbardziej
zanieczyszczonych terenów
Krakowa poza okolicami
„Supertomasyny”, Elektro­
wni i Gazowni oraz Dwor­
ca Głównego należy Wawel
i jego okolice oraz dzielni­
ca Nowa Huta. Wprawdzie
w Nowej Hucie wprowa­
dzone są już urządzenia
przeciwdziałające zapyla­
niu powietrza, jednakże
okazują się niewystarczają­
ce. W związku z planami
dalszej rozbudowy kombi­
natu tym więcej uwagi
trzeba poświęcić przeciw­
działaniu rozszerzającego
się i pogłębiającego zapy­
lania.

Tymczasem pracownia
nie ma żadnych warunków
sprzyjających rozszerzeniu
badań atmosfery — zarów­
no pomieszczenia lokalo­
we jak i niedostateczne
wyposażenie techniczne
utrudniają pracę.

Stąd apel do Prezydium
RN m. Krakowa, aby zech-
ciało przyjść z pomocą pra­
cowni. Stawka jest duża —

idzie o zdrowie mieszkań­
ców. (pg)
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Sfo procent życia Mimo niepogody

Od soboty

Rozwój usług
w Nowe| Hucie

PRZETARGI

wystawa nagrodzonych i wyró­
żnionych prac w konkursie foto­
graficznym naszej gazety, cieszv

się dużym powodzeniem. Przypo­
minamy, że można ją oglądać
codziennie w salach PTF przy ul.

Stolarskiej w godz. 17—20.

Do 18 bm. Wydział Przemy­
słu PRN m. Krakowa ma

przesłać do Departamentu E-

konomicznego Komitetu Dro­
bnej Wytwórczości plany
przestrzenne rozwoju usług w

dzielnicach Kratowa. KDW
ufundował 3 nagrody pienię­
żne po 20 tys. zł dla najlep­
szych zespołów opracowują­
cych ie plany. W Krakowie
na 6 dzielnic nadesłały plany
dopiero 3 dzielnice, Nowa Hu­
ta, Zwierzyniec i Podgórze.
Najlepiej opracowała dotąd
plan Nowa Huta, ma więc

7

Znowu wymuszał

(nrpierwszeństwo taksówkarz

244) wczoraj o godz. 13 na przy­
stanku tramwajowym (róg Ba­
sztowej i Długiej). Nie bacząc
na tłumek ludzi wsiadających do

,,trójki” — próbował wyprzedzić
stojący na przystanku tramwai.

Zabraknie w Krakowie

na pewien czas dyrektora
„Piwnicy pod Baranami” — Pio
tra Skrzyneckiego, który wyjeż­
dża w najbliższych dniach

Francji.

Jak ten czas leci

do

— pomyślą z pewnością Ci, któ­
rzy pamiętają jeszcze ubiegło­
roczny konkurs szopek. Tymcza­
sem już w najbliższą sobotę w

godzinach 10.30—12 .30 pod Pomni­
kiem Mickiewicza będziemy
świadkami kolejnego konkursu

n-a najładniejszą szopkę. W razie

niepogody konkurs odbędzie się
w Muzeum Historycznym przy ul.
Jana.

sprzedaż karpia
W tym roku krakowskie sta­

wy nie dopisały, toteż sprowa­
dzano karpie z województwa
lubelskiego i rzeszowskiego.

Jak informuje nas dyrektor
Centrali Rybnej — Kraków o-

trzyma 193 tony karpia. Po­
winno to pokryć zapotrzebo­
wanie rynku (takie ilości ryb
sprzedano w roku ubiegłym).
Ryby będzie można nabywać
już od soboty. W sprzedaży
znajdzie się przeważnie karp
średni, od 0,5 kg do 1 kg (cena
22,50 zł).

Z nowości, które pojawiły
się w sklepach rybnych mo­
żemy zaanonsować: karpia
pomidorach (17 zł puszka)
raz karpia faszerowanego
Żydowsku, (w puszkach po
Zł i 11 zł). Dla smakoszów

są śledzie „uliki”. Ostatnio po­
jawiły się także mrożone po­
midory — 10..50 za kg i śliwki
— 10 zł za kg. (ks)

tłumy przechodniów obserwują szanse na uzyskanie nagrody,
codziennie pokaz mody,
dzony
18 na

Anny.

prowa i
przez pdt w godz. 17 -1 W Nowej Hucie istnieją o-

jednej z wystaw prz.y ul. becnie 193 punkty usługowe o

pow. 8.314 m kw. i z 941 pra­
cownikami. Najmocniej repre­
zentowana jest branżą odzie­
żowa, a najsłabiej gumowa,
papiernicza, spożywcza i róż­
na, reprezentowana na ogół
przez 1 względnie 2 zakłady
pracy.

Zarówno ilość zakładów u-

sługowych, jak i ich powierz-

Gdzie znaleźć

rajtuzy dla chłopca w wieku
10 lat? — pytają nasi Czytelnicy.
Żalą się również, że zaopatrze­
nie przed wiąteczne jak na ra­
zie nie jest jeszcze najlepsze (na­
wet w sklepach objętych akcją
„Pres”).

Z chufaąańskiei łączki
Szymon Eulara (ur. 14 X.

1942 r. zam. Piaski Wielkie
153) po pijanemu znieważył
dwu funkcjonariuszy MO.
Odpowiadał przed sądem, któ­
ry ukarał go 6 miesiącami a-

resztu.

Jerzy Michniak (ur. 1. IV.
1939 r. zam. ul. Widna 131/6)
będąc pod dobrą datą” ude­
rzył ręką w twarz portiera z

Woj. Hurtowni Przemysłu Che­
micznego Józefa B. Za swój
chuligański wyczyn został ska­
zany na 6 miesięcy aresztu.

W barze „Śląskim” przy ul.
Bronowickiej wybuchła awan­
tura. Spowodował ją Antoni
Szymczyk (ur. 29 VII. 1933
zam. Bronowice Wielkie 177),
który po pijanemu zdemolo­
wał restaurację tłukąc talerze,
kieliszki i niszcząc gablotę z

potrawami.

Sąd Powiatowy dla m. Kra­
kowa wymierzył mu wyrok:
4

T.

miesiące aresztu.
*

Janusz Mzyk (ur. 8 XI. 1940
zam. ul. Kątowa 13/3) spo­

wodował na ul. Sławkowskiej
bójką, podczas której pobił
Jana P. Po rozprawie w try­
bie przyspieszonym otrzymał
wyrok: 4 miesiące aresztu.

Automobilkiub
zaprasza...

chnla Jest b. zaniżona w po­
równaniu do ogólnie stosowa­
nych normatywów. Dotychcza­
sowe projektowanie usług w

nowym budownictwie nie
sprzyjało prawidłowemu roz­
wojowi usług. Np. niektóre o-

siedia, jak Na Skarpie, Wandy,
Willowe, Ogrodowe, Szkolne,
Zielone, Krakowiaków i Góra­
li, Centrum C, Spółdzielcze i
Kolorowe pozbawione są zu­
pełnie lokali użytkowych
przeznaczeniem na usługi.

W 5-latce powstaną w tej
dzielnicy nowe osiedla miesz­
kaniowe dla 30 tys. mieszkań­
ców. zlokalizowane na pery­
feriach. Osiedla te będą mia­
ły spore ilości zakładów usłu­
gowych. Cała Nowa Huta —

poszczególne jej osiedla zosta­
ły w planach rozwoju usług
podzielane na tzw. mikroregio­
ny. I tak pierwszy z nich o-

bejmujący centrum usługowe
będzie miał w 1965 r. 212 za­
kładów na obecnych 193. Dru­
gi mikroregion — osiedle na

Wzgórzach Krzeslawickich,
które w tym okresie będzie
jak wiadomo podstawowym
placem budowy stanie się or­
ganizmem samowystarczalnym
w zakresie usług. Lokalizacja
ich jest przewidziana w pawi­
lonach wolnostojących. Nato­
miast rzemiosło uciążliwe bę­
dzie zlokalizowane w tzw. ze­
spole budynków gospodar­
czych. W 1965 r. powstanie tu
11 zakładów usługowych o

pow. 6C2 m kw. z 64 zatrud­
nionymi.

Trzeci wreszcie mikroregion
obejmuje Bieńczyce Nowe,
gdzie powstanie 29 zakładów
o pow. 2.210 m kw. z

271 zatrudnionymi.
Realizacja tych planów po­

kryje całkowicie potrzeby |

dzielnicy w dziedzinie usług.

Zakłady Bstomarskie
i Żelbetonowe dadzą
Mtksc; preśakelę

9 mlii zł
Krakowskie Zakłady Be

toniarskie i Żelbetonowe
mogą się poszczycić niema­
łym sukcesem. Mianowicie
w dniu S-go grudnia rano

zameldowały one o wyko­
naniu rocznych zadań pro­
dukcyjnych (w tzw. wska­
źnikach dyrektywmych).
Dzięki temu załoga zakła­
dów do końca bieżącego ro­
ku zobowiązała się dać do­
datkową produkcję wartoś­
ci około 9 min zł. (k)

Automobiłklub Krakowski za­
prasza uprzejmie na odczyt dr
Kazimierza Buchały wicedziekana

Rady Adwokackiej i adiunkta

Uniwersytetu Jagiellońskiego —

który odbędzie się 16 bm. o go­
dzinie 19.15 w sali Fontany Klu­
bu Dziennikarzy, Kraków, ul.

Szczepańska 1. Temat odczytu —

„Nadmierna szybkość pojazdów
mechanicznych w praktyce i w

orzecznictwie sądowym”, Po od­
czycie — dyskusja.

GRUDZIEŃ

KOMUNIKA"1

Zarząd Klubu AZS w Krakowie

zawiadamia, że treningi sekcji
narciarskiej odbywają się we

wtorki, czwartki i soboty każdego
tygodnia od godz. 15 do 18 na przy­
stani Ośrodka Spo.rtów Wodnych
AZS przy ul. T. Kościuszki 38,
tam też przyjmowane są wpisy do

Sekcji.

CO GDZIE
KIEDY?

Piątek
Euzebiusza

Mi© dotykać!
W związku z planowanym

uruchomieniem linii tram­
wajowej do Prokocimia, za­
wiadamiamy, że sieć tram­
wajowa znajduje się pod pró­
bnym napięciem, dlatego
wszelkie zbliżanie się oraz do­
tykanie urządzeń będących
pod napięciem grozi niebez­
pieczeństwem.

Ostatnio na scenie operowej w Krakowie oglądaliśmy operę „Pa­
jace” Leoncavalla. — Dużym sukcesem artystycznym był występ
Soni Jaskuły w partii Neddy oraz Karola Lehnerta w partii
Tonią.

Mała kronika
Krakowski Dom Kultury 16 bm.

piątek godz. 19-ta odczyt
Antoniego Wasilewskiego
„Dobre maniery na wesoło”.

*

Zarząd Kola d. Broni 1 Barwy
zawiadamia, że w sobotę dnia
17 XII br. o godz. 18-tej w ka­
mienicy Szołayskich przy pl.
Szczepańskim 9, odbędzie się od­
czyt mgr inż. arch. J . Bogda­
nowskiego pt.: „Resztki niezna­
nych fortyfikacji średniowiecz­
nych na terenie Jury Krakow­
sko-Wieluńskiej”, oraz odczyt
prof. dr Z. Bocheńskiego pt.:
„Węgierskie zbroje husarskie”.

*

re<l.

pt.

Koło filmowo-teatralne poloni­
stów UJ zawiadamia, że w nie­
dzielę dn 18 bm. o godz. 16 u-

rządza w sali Klubu MPiK (PI.
Szczepański 1) dyskusję nad. fil­
mem reż. A. Resnais „Hiroszi­
ma, moja miłość”, na którą za­
prasza wszystkich zainteresowa­
nych. Dyskusję poprowadzi mgr
Zb. Wyszyński.

$

W lat „Impregnacji"

Młodzlv<-~ .vy Dom Kultury w

Krakowie ul. Krowoderska 8 or­
ganizuje w okresie ferii świą­
tecznych imprezy „Powitania No­
wego Roku” dla młodzieży szkół

podstawowych. Zgłoszenia mogą
odbywać się zbiorowo lub indy­
widualnie w Informacji MDK w

godz. od 15 do 19 w terminie do
24. XII. 1960 r.

*

IM. SŁOWACKIEGO: ..Tlrcyk w

zalotach" — 1S.1J, STARY TEATR:

„Romans z wodewilu” — 1S, KA­
MERALNY: „Na dnie” — 19.13,
ROZMAITOŚCI: „Zemsta” (przedst.
zamkn.) — 11, „Czerwony Kaptu­
rek” (przedst. zamkn.) — 14.M,
„Miłość czuwa” (przedst. zamkn.)
— 19.1S, MUZYCZNY (Dom Żoł­
nierza) : ,Clivia

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Krakowie, pl. Matejki nr 12

OGŁASZA PRZETARG
na wywożenie nieczystości 1 śmieci z obiektów
kolejowych, położonych na terenie wojewódz­
twa krakowskiego oraz rzeszowskiego w obrę­
bie Oddziałów Drogowych PKP Kraków, Su­
cha, Tarnów, Nowy Sącz, Rzeszów.

Przetarg obejmie wykonanie robót w roku
1961. — Podkładki ofertowe i wszelkie infor­
macje można otrzymać
Kolei Państwowych w

Drogowy, pl. Matejki nr

13, pokój nr 353.

Oferty należy składać
wej umieszczonej w hallu gmachu DOKP na

parterze, w terminie do dnia 29 grudnia br.
do godziny 9.

Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji Okręg,
Kolei Państw, w Krakowie, pl. Matejki nr 12,
dnia 29 grudnia 1960 r. o godz. 9 w pokoju nr

353. K-8981

w Dyrekcji Okręg.
Krakowie — Zarząd
12, w godzinach 10—

do skrzynki oferto-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i KIEROWNI­
KA WARSZTATU MASARSKIEGO, zatrud­
ni natychmiast Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Wieliczce. — Zgłoszenia
przyjmuje Zarząd GS w Wieliczce, Pl. Ko­
ściuszki nr 1. K-8980

URBANISTÓW-ARCHITEKTOW z praktyką,
zatrudni Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej — Wydział Architektury i Budownic­
twa w Myślenicach. Wynagrodzenie wg sta­
wek Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej.
Mieszkanie zapewnione. K-9011

KIEROWCÓW z I I II kategorią prawa jazdy
na samochody „Star 21” — zatrudni natych­
miast P. P. „Naftobudowa” w Krakowie. Pra­
ca stała w terenie. Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. —

Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa”, Kraków,
ul. Lubicz 25, pokój nr 202. K-9024

INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością
przetwórstwa z tworzyw sztucznych i kilku­
letnią praktyką przemysłową oraz INŻYNIE­
RA MECHANIKA z praktyką w dziale Głów­
nego Mechanika — zatrudnią natychmiast
Wadowickie Zakłady Spożywcze Przemysłu
Terenowego, Przedsiębiorstwo Państwowe w

W’adowicach, ul. 1 Maja 40. — Wynagrodzenie
od 1.600 zł do 2.900 zł plus premia do 25 proc,
oraz deputat. — Zgłoszenia przyjmuje Dy­
rekcja WZSPT w Wadowicach, ul. 1 Maja 40.

WADOWICKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE
Przemysłu Terenowego

WADOWICE, ul. 1 MAJA nr 40

posiadają do sprzedaży
następujące zbędne materiały:

flaszki porterowe (do kapslowa­
nia) 0.33 — 6.000 szt.,
różne foremki gipsowe (baranki,
zajączki) — 150 szt.,
cegłę kominową — 700 szt.

Zamówienia należy kierować na adres: Wado-
wickie Zakłady Spożywcze Przem. Terenowego,

WADOWICE, ul. 1 MAJA 40 — telefon 285.

i.

2.

3.

Zguby

CZYŻ Józef zgubił prze­
pustkę nr 3943, wydaną
przez Zakłady Chemicz­
ne — Oświęcim. P-1346

SYPIK Genowefa, zam.

Kraków, zgubiła legity­
mację służbową nr 3001,
wydaną przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego
w Krakowie. 21734-g

PRZEMYSŁOWO - RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

TKACZY i DZIEWIARZY w KRAKOWIE

PAWŁOWSKI Marian —

zam. Kraków, zgubił le­
gitymację szkolną nr 330,
wydaną przez Technikum
Chemiczne w Krakowie.

21796-g

KUBISTA Stanisława —

zgubiła przepustkę nr

5054, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne —

Oświęcim. P-1350

Atlantyk, Europa południowa
oraz Ukraina znajdują gię w

zasięgu układu niskiego ciśnie­
nia. Obszar wyżowy utrzymuje
się tylko nad Związkiem Ra­
dzieckim 1 południowo-wscho­
dnią Europą. Dziś Polska znaj­
duje się na skraju wyżu rosyj­
skiego.

Zachmurzenie duże, miejscami
możliwe zanikające opady desz­
czu ze śniegiem lub śniegu. W

ciągu dnia przejaśnienia. Tem­
peratura w dzień 0 do 3 st. W

nocy przymrozek do minus 5 st.

Wiatry słabe, wschodnie.

lat) — godzina 15, 1
— AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci — 15; „XX wiek” — 16;
„Pogromczyni tygrysów” (radź.,
T lat) — 17.36; „Panna Julia"

(sjiw., 18 lat) 19. — SFINKS:

„Błękitna strzała” (radź., 16 lat)
— 16, 18, 20. KOLOROWE — nie­
czynne.

SKAWINAj Junak: „Proszę za

mną”.
WIELICZKA. Górnik: „Spot­

kania w mroku”.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY, CHIRUR­

GICZNY, POŁOŻNICZY, NEU­
ROLOGICZNY: Prądnicki 37;
OKULISTYCZNY: Kopernika 38;

APTEKI
Mogilski te, Długi 4, Karme­

licki 23, Krakowski lł, Krowo­
derski 74, Mikołajska 4, Zwie­
rzyniecka 7, Rutkowskiego 2
Nowa Huta,

pierwszy wykaz wzorów zdobniczych,

zarejestrowanych w Urzędzie Patentowym
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej:

Kilim dekoracyjny — nr zgłoszenia 31005

Kilimek dekoracyjny — nr zgłoszenia 31040

Sweter narciarski spec. — nr zgłoszenia 31C39

Sweter męski z szalowym kołnierzem — nr zgł. 30945

Pulower męski — nr zgłoszenia 30953

Żakiet damski dwustronny — nr zgłoszenia 30958

Bluzka męska „Antoś” — nr patentu 7379

Bluzka damska „Słoneczko" — nr patentu 7371

Bluzka damska z kołnierzem spec. — nr zgł. 30954

Bluzka damska z dzianiny — nr zgłoszenia 30952

Bluzka damska „Ida” — nr patentu 7380

Czapka narciarska „Toni” — nr zgł. 30946

Czapeczka damska z szalikiem — nr zgł. 30956

Czapeczka damska z szalikiem — nr zgł. 30957

Czapeczka damska — nr zgłoszenia 30955.

Od czasu zarejestrowania powyższych wzorów Spółdziel­
nia Tkaczy i Dziewiarzy w Krakowie posiada prawo wyłącz­
nego korzystania w sposób przemysłowy i handlowy na

całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej w postaci przed­
miotu ujawnionego w tych wzorach.

RESZTKI WEŁNIANE
kilogramowe (ubranio-
płaszczowe damskie)

metrażowe i

we, kostiumowe,

sgtrseclaelBai
przedsiębiorstwom
szkołom zawodowym lub osobom prywatnym

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO
Kraków, ul. RlafSwiśia&gka 13

Resztki można oglądać codziennie w godzinach od 9 do 14 —

przy ul. Nadwiślańskiej nr 13.
SPRZEDAŻ DO DNIA 23 GRUDNIA 1960 r.

państwowym, spółdzielczym,

SUMARA Zofia, zam. w

Tarnowie • Swierczkowie,
zgubiła legitymację fa­
bryczną nr 4519, wydaną
przez Zakłady Azotowe
w Tarnowie. P-1349

OGONEK Jerzy — zam.

Kraków, zgubił świadec­
two ukończenia Zasadni­
czej Szkoły Metalowo-
Elektrycznej.

21903-g

JAKSA Czesław, zam.

Kraków, Daszyńskiego 23
m. 22, zgubił dowód oso­
bisty nr KC 273396.

21904-g

HABINA Stefan, zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję studencką nr 25, wy­
daną przez Akademię
Górniczo - Hutniczą w

Krakowie. 21907-g

KIERCZ Jerzy, zam. Ku­
jawybl.4m.2, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez ZSZ Kraków.

21911-g

SKUBAJA Józef, zam. W
Woli Trzemykowskiej —

pow. Brzesko, woj. Kra­
ków, zgubił wkładkę do
prawa jazdy kategorii
ciągnikowej, nr 01C0/57 —

wydaną przez Prezydium
Powiatowej Rady Naro­
dowej w Miastku, woj.
Koszalin. P-1328

MIKA Jan, zam. Siepraw
— zgubił kwit komisowy
nr 872 — wydany przez
„Jubiler” — Kraków.

21819-g

GOLIK Józef — zam.

Kurdwanów 43, zagubił
tymczasową przepustkę,
wydaną przez Zarząd
Budowy Nowa Huta.

34905-g

FABINSKI Józef, zam. w

Chojniku, pow. Tarnów,
zgubił przepustkę zakła­
dową nr 1997, wydaną
przez Z. A. w Tarnowie.

35148-g

LESIAK Maria, zam. w

Tarnowie, zgubiła świa­
dectwo ukończenia kursu
pielęgniarskiego, wydane
przez PCK w Mielcu.

35147-g

DZ1EDOWIEC Piotr, zam.

w Jodłówce, p. Bochnia,
zgubił przepustkę stałą,
wydaną przez Z. M . w

Tarnowie. 35143-g

Powstała w 1936 roku ,,Spół­
dzielnia Rzeźników i Wędli-
niarzy, której pierwszym pre­
zesem był Wacław Matyja,
była spółdzielnią zaopatrze­
nia rozprowadzającą narzędzia
i artykuły pomocnicze do wy­
robu wędlin. Zaopatrywała w

nie rzemiosło, a także gospo­
darstwa domowe. Trudne la­
ta okupacji — wyrzucona z

domu cechowego przy ul.

Westerplatte 18 — Spółdziel­
nia przetrwała w sklepiku
przy ul. Grzegórzeckiej. St?d

już w drugim dniu wolności
— po wyzwoleniu Krakowa —

powfaca do dawnej siedziby
czyli do domu „Na Kotło­
wym”. Tutaj też mieści się
do dzisiaj.

1 sierpnia 1950 r. Spółdziel­
nia zmienia nazwę i zostaje
zarejestrowana jako „Rzemie­
ślnicza Spółdzielnia Pracy Im-

pregnatorów i Mechaników”.

Kapsle wiskozowe produku­
je się w dzisiejszej „Impre­
gnacji” według pomysłu ra­
cjonalizatorskiego nie żyjącego
już a wielce zasłużonego kie­
rownika tego działu inż. Wła­
dysława Setkow^cża i po dziś

dzień stanowią one poważny
dział produkcji antyimporto­
wej. Podstawowym surowcem

do produkcji są odpady wi­
skozowe (ksantogenłanu) z

fabryk włókien sztucznych,

które uprzednio odprowadza­
no do ścieków kanałowych.

Drugim poważnym artyku­
łem były ceratki kompreso-
we, opatrunkowe, stosowane

w lecznictwie — pomysłu pra­
cownika Spółdzielni, Ignacego
Mirtyńskiego, za które otrzy­
mał on świadectwo autorskie

wynalazku.
Ta różnorodność produkcji,

która w następnych latach o-

bejmowała już ponad 45 arty­
kułów, spowodowała, że z

dniem 1 stycznia 1953 r. Spół­
dzielnia przyjęła nową- nazwę:

„Spółdzielnia Pracy Wytwór­
czości Różnej „IMPREGNA­
CJA” — której używa do dzi­
siaj.

Do nowych wyrobów wpro­
wadzonych w latach 1952—60

należą: płótna malarskie dla

artystów-malarzy produkowa­
ne dla „Desy” pod nadzorem

pracowników Krakowskiej
ASP. wieczne pióra w 6 asor­
tymentach, długopisy „Asko”
i „Pstryk”.

W roku 1959 wprowadzono
do produkcji jelita pergami­
nowe wytwarzane metodą bez-

kwasową, stanowiące drugi
wynalazek racjonalizatorski
Ignacego Mirtyńskiego.

„Impregnacja” rozpoczynając
17 grudnia drugie dziesięcio­
lecie — może z uzasadnioną
satysfakcją podsumować swo­
je osiągnięcia.

W niedzielę, dnia 18. XII. 19S0
r. w Klubie Przyjaźni Kraków,
Rynek Główny 20 na poranku fil­
mów i Inscenizacji bajek dla dzie­
ci, zostaną
jące filmy:
byk”, ,,Sen
ku, który
Początek o godzinie 11.00.

wyświetlone następu-
„Kogucik Złoty Grze-

małej Mei”, „O ptasz-
nie ćhciał śpiewać”.

Będzie więcej
syiryH

Cytryny dotychczas
wiły się w znikomych iloś­
ciach. Obecnie sytuacja ta

powinna ulec pewnej popra­
wie.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego roz­
prowadziło do sklepów około
100 ton cytryn. Dwa dalsze wa­
gony nadejdą do Krakowa w

przyszłym tygodniu. Również
po niedzieli mają nadejść
pierwsze partie pomarańczy.

poją-

Po wypaleniu papierosa...
tyaś go dokładnie —

motesi spcwodowoć
poćar
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W JAJKONIKll“
CZEKA NA CIEBIE

Uwaga P.T. Konsumenci!
■fojewódzka Hurtownia Tekstylna w Krakowie

uruchomiła
telefoniczny punkt informacyjny dla Konsumentów

nr

TELEWIZJA

10. 12.15;
(psych oł.;

18, M.15.

WAR-

Audycja aktualna. 17 .00:
17.15: Kon-

18.15: Audycja dla

UCIECHA: „Roaemarie wśród
milionerów” (NRF, 18 1.) 10, 12.15,
15.45, 18, 20.30. WANDA: „Szatan
z VII klasy” (poi., 10 lat) — 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

„Miłość należy cenić” (komedia
satyr., radź., 12 lat) —

„Kolorowe pończochy’’
polski, 12 lat) — 15.45,
WOLNOŚĆ — nieczynne.
SZAWA: „Krzyżacy” (hist., pol­
ski, 12 lat) — 12,30, 16, 19.30 . MŁ.
GWARDIA: ,.Bitwa pod Pirami­
dami” (radź., 12 lat) — godzina
1'5.15, 17.30, 19.45. .

— WRZOS:

„Córka leśniczego” (melodramat,
austr., 12 lat) —• 15.45, 18, 20.15.
— KRAKUS: „Niewysłany list”

(dramat, radziecki, od 16 lat) —

15.45,. 18. 20.15. ISKIERKA: „U
progu ciemności” (ang., 18 lat) —

17.30, 19.45, ZUCH:

(radź.
MIK:
J4 lat) — 19.

„Iwan Groźny”, s.

lat) — godz. 15.45.

„Fatima" (radź., 16
MIKRO: „Wszystko
— 17.30, 20. TĘCZA:
łami” (fr., 16 lat)' — 17.30,
— ZWIĄZKOWIEC:
lion” (franc. -, 12 lat) — 17.
ROTUNDA

(USA,
— M
króla
— 16.
śliw a

15.45,
„Spotkanie z Francją” —

Program dla dzieci — 15;
kanie z Francją" — 16; ,.

perły” (jug., 14 lat) — 18,
WISŁA: „Strzały na

(chiński. 12 lat) — 14; „Niezastą­
piony kamerdyner” (-ang., 12 lat)
— 16, 18. 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

'ŚWIT: '„Paryski włóczęga’-
(franc. -wł., 16 lat) — ’5.43. 18
20.15. Mała sala ŚWITU: „Paryski
włóczęga” (komedia obycz., fran-

cusko-wł., 16 lat) — 10.30; „105
proc, adibi” (krymin., CSRS ’6

lat) — 15, 17. 19.15. ŚWIATOWID;
..Decyzja" (dram, psych., polski,
18 lat) — 13.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Ucieczka przed
cieniem" (dram, psych., CSRS, 18

„Troje z lasu”
12 lat) — 15, 17, 19. CHE-

„Ojciec narzeczonej" (USA,
DOM ŻOŁNIERZA:

I. (radź., 16
KULTURA:

lat) — 20.1?.
o Ewie” Rowickiego.

,Dama z per-

(franca, 12 lat) — 17, i9.
„Świadek oskarżenia”

18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

ELODIA:„Kawaler
jegomości” (jug.-fr., 16 lat)
18, 20. KLEPARZ: „Szczę-
droga” (USA, 12 lat) —

18. 20.15. MINIATURKA:

U, 13;
,Spot-

. Czarne

, 20. —

granicy”

11.2f: Audycja aktualna.
Melodie taneczne. 11 .40: Audycja
dla dzieci. , Sami robimy ozdoby
choinkowe i choinki”. Reportaż
z kółek pozaszkolnych. — 12.05:
Stan pogody i wiadomości. 12 .30:
Polskie melodie ludowe w wy­
konaniu Zespołu Ludowego PR.
12.45: Radiowy kurs nauki języ­
ka angielskiego. 15.00: Wiad. —

15.05: Eugen Suchoń „Nox et so-

litudo”, śpiewa Aiicja Dankow-
ska — sopran. 15.25: Program
dnia. 15.30: Dla dzieci baśń Sel­
my Lagerloff pt. „Zamieć”. —

16.00: Wiadomości Ziemi Rzeszow­
skiej. 16.10: Nasz mlkrofonik. —

16.30: Litewska muzyka ludowa.
16.45:
Dziennik krakowski,
cert życzeń.
młodzieży. 18.25: Muzyka i aktu­
alności. 19.00: Wiadomości. 19.05:
Dla miłośników jazzu grają:
Charlle Christian i Benny Good­
man oraz jego zespół. 19.’5: Au­
dycja oświatowa. 19.30: Trans­
misja koncertu symfonicznego w

wyk. Orkiestry i Chóru Filhar­
monii Narcdowej pod dyr. W.

Solista: Bronisław
Rutkowski — organy. Audycja
literacka (w przerwie koncertu).
21.35: Z kraju 1 ze świata. 22 .02:
Wiadomości sportowe. 22.05: Te­
atr Współczesny — „Mówimy do
was dwóch”, słuch. A. Mular­
czyka. 22 .35: Gra orkiestra Ko-
stelanetza. 23.05: Ze świata jazzu
— aud. w oprać. Stefana Rogiń­
skiego. 23.35: Melodie na dobra­
noc. 23.50: Ostatnie wiadomości.

czynny w godzinach 11—14, z wyjątkiem niedziel i świat

Telefoniczny punkt informacyjny wysłuchuje życzeń Konsu­
mentów i udziela informacji odnośnie zakupu artykułów tek­

stylnych, których brak w sklepach stwierdzi.

ROJEK Marla, zam. w

Tarnowie zgubiła świa­
dectwo dojrzałości wyda­
ne przez III Liceum O-
gólnokształcące w Tarno­
wie. 35141-g

TOCZEK Irena zgubiła
świadectwo ukończenia
2-letniej szkoły asysten­
tek pielęgniarskich, wy­
dane przez Szkołę Pielęg­
niarstwa w Rabce.

TOCZEK Janina zgubiła
świadectwo ukończenia
kursu Pielęgniarek Pe-
diatryczek, wydane przez
kier/l-rocznego kursu w

Krakowie. 35140-g

MICHOŃ Zofia, zam. Po­
górska Wola, zgubiła le­
gitymację autobusową z

biletem miesięcznym, —

wydaną przez MPA w

Tarnowie • oraz legityma­
cję szkolną, wydaną
przez Szkołę Gospodarczą
w Tarnowie. 35132-g

„GAZETA KRAKOWSKA" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

Gcdz. 10.00: Przegląd prasy
aktualności. 10.20: „Śpiewający
muszkieterzy”, film fabularny
produkcji angielskiej. 12.00—16.55
— przerwa. 16.55: Program dia
dzieci: ,.A co dalej”. 17J0: Re­
portaż dla młodzieży. 17 .55: „Sło­
wa i słówka”, teleturniej. 18.30.
Wszechnica Telewizyjna .Sprawy
intymne od podszewki” z cy­
klu: „Historia z tej ziemi”. —

19.05: Dziennik telewizyjny. 19.30:

„Archaniołowie nie grają w bL
lard. Transmisja z Teatru Po­
wszechnego w Łodzi. 22 .15: Osta­
tnie wiadomości.
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